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We  Lwowie miesięczait Zi.  3 20 
f i  dostawą do domu . . . , 3’50
, ca prowincji , . . .  . . „„ 35 0  
. za granicą '„ 5'5f
; Ocl a  pojedynczego egzemplarza 

na całym obszarze Polak1

250.000 Mp.
(44 gr.)

Da jnuwincjonamych dworcach ‘ 
17 gr.

B od a] ij i  A dm inU traoJo ■ 
Lwów. Sykatask* 21.

■ le i. w dzitń Nr. 24 — od sodz 
Ł j 10 wieczór 496.
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Rozprawa o zajścia listopadowe w Krakowie.
K ;**; * . » v * *■ xx • _ - , r . i-"1* ' '

18  dz ień  rozj»raw y.
Tow. Stańczyk piętnuje zbrodniczą politykę Chjeny.

KRAKÓW. 26. czerWCa. lei. Sdt) Bo 
3 dniach przerw y spowodowanej chorobą 
sędziego przys. p. Weissa, rozpraw a 1 roz­
poczęła się w dalszym ciągu. P. WoLs łuo 
jawił się, i nadejslal świadectwo swego le­
karza domowego, stw ierdzające .jego cho­
robę. Trybunał uzńuł absencję za uspra­
wiedliwioną. W leń sposób lawa przysię­
głych okłada się z 12 ,ąd,Yi\\ bez zastęp­

có w . ' • •• 1
K a dzisiejszej rozpraw ie zeznawał pos. 

Jan  Stańczyk’ klóiw- oświadczył na wstępie, 
że będzie się tłumaczył .lylko w1 granicach 
uchw ały sejmowej, zaś odnośnych uchwal 
Trybunatu, które rozszerzają ańt oskarże­
nia, nic uznaje. Nietykalność poschśka jest 
prawtem publicznem, którem nawet postowi' 
nie1 wolno dysponować.

N astępnie po!s. Stańcatyk ołnaWia sżerrfko 
zgubne rządy Witosa, któro byty rządem 
klasy bogaczy Pierwszy raz za tego rządu 
polata się krew! robotnicza w  Lodź ( zę- 
isiliOtclioWłe i Bielsku, podczas slrejfku włók­
niarzy w sierpniu. \V dalszej części prze­
mówienia Iow. Stańczyk stw ierdza zerząd 
celowi) cl/iżył do Wywołania aWantury,' by 
m ód z uzyskać nadzwyczajne, pełnomoen ir- 
twa, aż do dyktatury włącznie.

Dalej przedstaw ił Iow. Stańczyk iż 
ilzialalność jego. tak jafk i Iow. pos. Bo- 
browlskiego polegała na doprowadzeniu do

ik w  d a c j i  z a j ś ć ,  c o  m o g ło  z o s ta ć  s p e ł n i o n e  
ty lk o  p r z e z  u s u n i ę c i e  w iojisjka i p o l i c j i .  I n a -  
c z e i  b o w ie m  p o s ł o w i e  n i e  m o g l i b y  p o r o z u ­
m i e ć  s i ę  z r o b o t n i k a m i .

P o  z ł o ż e n iu  z e z n a ń ,  p r z e w o d n i c z ą c y  z a ­
d a ł  Io w . S ta ń c z y k o w i  s z e r e g  p y t a ń  ‘( tjo ly -  
e z ą c y e h  je g o  p r z e m ó w i e ń  p r z e d  d n i e m  ;6.

tsLop. " N a s t ę p n i e  . o s k a r ż o n y  s t w i e r d z a  raz , 
jc is z c ie ,  iż  p o d e j r z e ń  n ,  j a k o b y  alkę j a  W  d n i u  
0 l i s t o p a d a  b y ł a  p r z e z  r p ! ) o tn ik ó w : c e lo w i)  
p r z y g o t o w a n a ,  s ą  f a n t a s t y c z n e .

P o te m  s k ł a d a l i  z e z n a n ia  d a l s i  św ia d tk o -; 
w ie .  O d n o ś n ie  Iow  D a s z y ń s k ie g o  z e z n a w a ­
ła  ś w . Z o f i a  B in k ó w n a .  iż  w i d z i a ł a  g o  r a m i  
k r y ty c z n e g o  d n i a  z k ą i a b i u e m ,  n ie  w ie  j e ­
d n a k  c z y  b y ł  to  S t e f a n .  e z v  J a n ,  w z g l ę d n a  
F e l ik s  D a s z y ń s k i .  T w i e r d z i  j e d n a k ,  s t a n o w ­
c z o ,  iż o s o b n ik  ów i m ia l  w ą s v . I m ie n ie m  
o sk . D a s z y ń s k ie g o  u s W ia d c / .a  d r .  H e s k i  ż o  
z e z n a n i a  ś w ia d k a  s ą  b e z p r z e d m i o t o w e ,  p o ­
n ie w a ż  s t w i e r d z o n o ,  iż  o sk . D a s z y ń s k i  o d e ­
b r a w s z y  o d  j a k i e g o ś  c h ł o p c a  k a r a l ) i n  w ś z e d l  
z n u n  d o  s.tóń-1 d o m u .  N ie  in a  p o t r z e b y 1 s z u ­
k a ć  p o d o b ie ń s tw  a p o m ię t tz y  b r a ć m i ,  b o  o -  
ik a r z o n y  n ie  In jchde s i ę  n im i  . z a s l a n b t i .  i Z 

d a l s z y c h  . ś w ia d k ó w  w i ż n e  s ą  p o z n a n i a  n a d ­
k o m i s a r z a  j m t i c j i  Iv la i 'e a , k t ó r y  p o d la ł t r e ś ć  
p r z e m ó w i e n i a  Iow S ta ń c z y k a  w d n i u  2. l i ­
s t o p a d a  w S o k o le !  i s t w i e r d z i ł ,  że n i e  m ia ło  
,c h a ,P a k ie m  p o d b u r z a j ą c e g o .

Dalszą rozprawę | odroiczo 110 do jutra.
II ■■ 1....... j

■3K c h r z t u
L e w ia tn u  n i u b l  s ię  w  m in is te rs tw ie  p rzem y słu  i hui.dlii.

WaRSZAW A. (Tel. wŁ). 'M  6. W tluiu dzisiejszym' 
Sejm odbył dwa jjosiedzeuia. Przedpołudniem  toczyła 
się dyskusja nad  budżetem  m im stćrslw a przemysłu' 

‘li handlu. P o  referacie pos. Kiosydaiskiego. pos. Mali­
nowski iW y iW & ł  postawił w niosek ., aby rząd otoczył 
opieką przem ysł ludowy. Pos. Kwiatkowski ((ii. I).') 
krytykow ał gospodarkę m inisterstwa, twierdząe, iż nie­
m a ona pi-ograni u1 państwowej polityki gosjiodbrczej.

Pos. Roguszczak (Piast) pazw ał stosunki panujące 
w min. p iw n i . i handlu  inienołąiialncmi.

Na pósiedzenć. jx>pofudniow cm j)os W ierzbicki 
^ZLN.) dyrektor Lewiauma. pświadczył. że istota kry­
zysu gospodarczego polega na niemożności sprzedaży 
produktów . k

Tow pos. Żuławski oświadczył, 'że największymi 
błędem  m in. przem. i handlu jeśtV aki. że zależnem 
jest 0110 od1 Lewia-lana. Lew istan oLrzymnł od państwa 
więcej kredytu  niż wynosi cały budżet.

NkOGOL PRZEMYSŁ NASZ JEST  ZLY.

Operuje on maszynami! z przed 40 la l.M ow ea polemi- 
kllJc £ Jpo*. W  u-zil)Lek 1111. którego w ystąpienie jest wy­
soce wobec rządń nielo jalny P. Wicrzbiicki mówił o 
pakcie między rol>otuikami. u  kapitałem.

T om .‘ Żuławski zupy tuj., jaki lo pakt chciałby , p. 
W ierzbicki zawrzeć. W latj vee wydajność pracy nie 
zmniejszyła się w stosunku "do czasów przedwojen­
nych. Koniecznem jest abj minisler.stwo roztoczyło 
opiekę nad  zmodernizowaniem środków technicznych 
w przemyśle. Mowaa w-końcu żądaj

ABY M INISTERSTW O PRZESTAŁO ,!\Ć  POW OI.-
n e m  N a r z ę d z i e m  w  r ę k a c d  p r /.e m \ s ł o w -

(T)V\
P o przem ówieniu nim Kiedronia. dyskusję odło­

żono do jutra

bRBformy" Hussitliiii ego
BiśRł.IN . 26. (5. (Pm.). ..Rerl. Tngchlatl" donos1 2 

Rzymu,  ̂ że Mussolini zam ierza nie zwoływać Izby; 
w jesieni, ,a w międzyczasie rządzie, w (juchu po­
jednania. ZnienaW ittzona przez opinję t. zv,. Czarna 
milicja ma być o lyle zreformowana, źfc będzie zamie 
uiona w odilział <)[>diigiy m inisterstwu wojny i pr?:y-’ 
należny do arm ji Skoro lo zostanie wprowadzone, 
h ów czas w jesieni nastąpi otwarcie parlam entu.

Proiskty zmian w administracH kn-
sawej.

V A K S Z A \Y A . 26 . c z e r w c u .  (A. W . )  
W k r ó t c e  w n b -y .b n iy  .iię-ęi/be <{0 s e jm u ,  p r o -  
jo k f  u s b iW y  o p r a e u lw a n e j  p rze it m iń .  s p r .  
w e \v n .  w p r z e tb n . io ę ie  z s n ia ń  'o :ęśe i< )\v :y r i i  
W  a d m i n i s t r a c j i  z j e m  z ł ą c z o n y c h  z P o l s k ą  
n a  z a .s a h z ie  t r a k t a t u  ry ls k ie g o  *W  m y ś l  t e ­

m a  b y ć  W o jc w o d z -g o  p r o j e k t u  . s tw ń r z o n e  
I w o  v  i lc ń s k ie ,  z ś ł e t l z i b ą  w  W b liiie .  S i e d z i ­
b a  w t a d z  . w o je W ó d z d iw a  r n o w o g r ó d z k ie g o  
p r z e n i e s i o n a  l ię d z i t ' d o  S ł o n i m a .  W o je W ó d z -  
Iw o  p o le sk ie , tn ą lz ie  m i a l o  s t c d z i t i ę  w  B r z e ­
ś c iu  n a d  B u g ie m .

C zy potanieje?
W ARSZAW A. 26. czerwca. (A. W.) 

W związku z odbytem w tez o raj posiedzeniom 
pod komisji oeunijkowćj przy koimjteeie eko­
nom iezhym w spraw ie olmiżeuia eenui'ka( 
artykułów kraw ieckich' i iszćwsbielt, tńel% 
źnianych i • my łlar,skkdt przewidziane zo-i 
siaty znaczne zuiżki eennikotwć w wwurie- 
iiionych branżach. Jedynie przedstawiciele 
cerlm szewiskiego nie mogli zgodzić się na 
zastosowanie natychmiastowej zniżki zt 
względu na wysokie cteńy klkór surowycti i 
i*i)lx¥‘iy;ny>. W związki jeictuak z obniżeniem 
av ostatjiieb dniandi cennika .garfearstkiegoj 
i szewcy dnylą nnilsieli obniżyć ccirmk na 
ot) itw ie.

Zajęcia na pograniczu wlosko-serbsklm.
; BIALOHKoD. 26 ezećwea \jPal.) We­

dług iirzędofwlego komuuijkalu W' ostatnich 
dńiiiieh na granicy Wiosko- jugosłowiańskie 
m 'alv miejsiee <lw'a ^Wpadki. .Ylianowich1 2 5. 
1). m. nieznani s p r a w c y  przeszedłszy granicę 
W  okol.c.y Blanilia ostrzeliwali jugosłowian- 
skrę poslerunlki isti aży grtimczne j pt zymemi 
zraniły dwóch fuńkcjpnarjusz} setnyeti. 21. 
1) 111. znowu w nocy około Untata zaatahu 
w ali nieznani sprawłcy włoskie straże gra­
li liczne przyczem dwóch żołnierzy wtoskieh1 
zostało z u l)hycli a dwóch ciężko rannych. 
Rząd jugosłowiański zarządził natychmiast 
dochodzeniu śledcze.
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T o w a rzy s ze ! T o w a rzy s zk i! Robotnicy miejscy i robotnicy ro ln i!
pam iętajcie o dmu 13-ym  lipca! Organizujcie w tym dniu propaganuę 

na rzecz P P. S . Zwołujcie w tym dniu Zjazdy powiatowe P. P. S .

- ■•: w  .

Włochy pod jarzmem faszyzmu.h
Cze-ka faszystow ska.

Włoska jjjiisa opozycyjna domaga się. 
ai)y bardziej encrgicznic zajęły isię władze 
włoskie aresztowaniem wszystkich uczestni­
ków mordu, zanim będą mogli uniknąć za­
granicę. Organ partji klerykalnej rzymski 
,, Popolo" zamieszcza scnzacyjlnc w iadom o­
ści, w edle których faszystowska Cze-ka po 
Klęsce wyborczej w Medj olanie postanowiła 
budynek „Corriere delta Sera“ spalić a na­
czelnego redaktora Lego pism a senatora
Aibąrtiniego zamordować a przynajm niej 
uprow adzić go na daleką Wyspę. Dzięki e- 
nengioznej interw encji niektórych osobisto­
ści medjolańskich, k tóre m iały jakoby zw ró­
cić uwagę Musisoliniemu na niebezpieczne' 
następstwa takiej zbrodni plan len nie zos/at 
wykonany. Taiksalmti musieli czckiści zre­
zygnować z szatańskiego planu zam ordow a­
nia przywódcy klerjfltalów Don Sturzo i 
przywódcy socjalistów zjednoczonych,

„Popolo" publikuje wnzacyjbe lewcla- 
eje peista Cezara rorui«igo. faiszysiy-dyssy- 
denta charakteryzujące. ’ przy pomocy ja ­
kich to  metod faszyści utrzym ują się jeszcze 
na powierzchni.

/g łosiłem  opowiada poseł Forni — 
kandydaturę m oją na własnej liście w o- 
kręgn lombardzjko - piemonckim. Własnych 
lisi nic wolno było stawiać. Mnssolini ogło­
s ił mnie „'nieprzyjacielem rządu". Sekretarz; 
generalny partji faszystowskiej, poseł F ran­
cesco Giunta, rozesłał natychm iast do 

-„fasc. rozkaz, aby zaatakow ano mnie jak
ośm ielił się wy

nergiczne śledztwo, które dupn/wudziło — 
j jc  stw ierdza Form do następująeycti
reznl tatów1: ~ ~ ~ "

1) 1 Prefekt Pavn i/.a(kom unikowa! na­
zwiska oskarżonych 'p rzez Fdm iego faszy­
stów Rossiernu i Gienek'.

2) Giunta, Rossi pułkownik .Marinelli 
(dwaj ostatni są członkami najwyższego 
kwńidramwdratu faszystowskiego) zgrom a­
dzili się tego  samego dnia. J 1 m arca, wic- 
czorćm, postanowili zgładzić Forniego i wy­
słali jeszcze tego isamego w ieczora Duni- 
niego, Który otrzym ał decydujące rozkazy.

3) Cezar Itossi spotkał Lego samego dnia 
pewnego centuriona milicji faszystowskiej

i w rozm ow ę na via Arancio, gdy móWif a  
dysisydenekiej polityce Forniego, powiedział 
m u: .

Niech będzie niech będzie^, F on ii 
już nku iugo  będzie się i^iszał... * ,

Kat czrez wyczaj ki Dumini, byt u loko­
wani y na płacy wi półurzędbwym ^pontiere 
Ita tiano 1̂ , utrzymywanym także z pieniędzy 
dyspozycyjnych. Zapisany był jako ,inspek­
tor podróżujący", pobierał 1500 liróW mie- 
sięcziij^ i m iął Wolny przejazd na wtszyst- 
kie koleje, wystawiony przez prezydium 
rady m inistrów 1. Na dzień przed zam ordo­
waniem Matteottiego, Diimini został Wezwa­
ny z Medjolanu do Rzymju! i zabra!1 ze sobą 
Yiolpiego, również uezestnika zam achu na 
Foni i ego.

i ¥
Dumni i i Rost. i znaj duj się obecnie w 

wlięzieniu. Z zeznań ich okalzujc się już dzj;-. 
,iaj że m ord na Matteottini byt zorganizo­

wany wzorem innych zbrodni faszystow­
skich. których przykładleńi był zam ach'1 lia 
Fom iego ułożony między Rossini. Giuntą 
a M arinellun i pow ierzońy do egzekucji Du­
rniu i en ni.

Zbrodnia faszystowska.
Dlaczego kossi zg l& sil się  do śledztwa.

Rossi m usiał zgłosić się do władz. B- 
cieczkę bowiem uniemożliwiało mu sledze# 
nie przez prywatnych 'detektywów. Opozy­
cja widząc, iż Władze pozwalają m order- 
tttin uciekać i dopom agają im w  tein 
jak Filip*r|leiMijii \o lp r tm u — zorganizowała 
w łasną policję z prywatnych detektywów. 
którzy śledzą zbrodniarzy i nic da ją  im 
umknąć. Tern tłum aczy ' się, nagłe zgłosze­
nie Rocsiego do policji. Rossi ukrywał s‘q 
W Rzymie i n ie  mógt wyjechać wskutek tego 
nadzoru. Za to prasa faszystowska rozgła­
szała, że umekł do ći/.wajcarji, to znów donajgwałtowniej, gdybym ........   v ^

siąpić publicznie. Dnia 8. m arca przybył do i Dondynu. do F rancji, na Korfu i t. d Szło 
m nie peWien adwokat z A leksandrji i Sv .- o z - z m y le n ie  .śladowi przed policją prywa-
m o w ;e ze mną. oraz z moim współkandyda- 
tem, Da $ałą, obiecywał nam w imieiiiu wy­
sokiej osobistości rządowej złote góry, 
abyśmy cofnęli swoje kandydatury. Odmó! 
Wiliśmy. W ysłannik oświadczył wtedy do­
słownie, że J iiem w n icy  parff i  i rządu nie 
cofną si\ę przed zbrodnią, usuwając nas 
obu“.

W parę. dni później udaliśmy się z Salą 
db Biella, gdzie na Wiecu zaatakowaliśmy 
gwałtownie „otoczenie Mussoliniego". Dnia 
11. m arca wezwał m nie do siebie prefek. 
Puvli, kom andor Ricci, przysłany wiośnie 
z Rzymu um yślnie — jak stw ierdził sam — 
aby „wNzelkiemi srodksaini" zdusić dysy- 
d,e dyzin.

Ricci zakomunikował m i rozkaz Musso- 
linicgo. abym wymieni] nazwiska osób ? je­
go otoczenia, o którycji móWifeUi. ;

Nalyclnniast wymieniłem cztery. Ryli 
to. Gezar Rossi, Fuigi Freddi, szef biura 
prasoWego partji faszystowskiej, Francesco' 
r-lunta, sekretarz (gefneralny partji, Aldb 
Finzi, podsekretarz stanu. Dodałem, że co 
db Wszystkich trzech pierwszych posiadany 
obciążające dokumenty. Mogę dodać wie Id 
innych nazwisk, ale uczynię to, gdy zobaczę 
że Mussolini zamierz*. Uaprawdę dbś uczy­
nić przeciw pierwszym wymienionym.

Po południu prefekt zakom unikował 
m oje zeznanie do Rzymu. Tego samy go dnia 
Wyjechał z Rzymu do Medjolanu DuminL 
obecn ie  (Siedzący W Więzieniu za m o rd  na J(j!U 
Ma'leotti.m, wóWezas zaś i aż db dziś na­
czelny kat faszystowskiej cze-ki. i

N azajutrz, 12. piaircą, Cezar Forni j w sia­
dając ao pociąf/u nu dw orcu ceni rai nym w  
Medjoianie został zaatakowany przez ban-i 
itlę trzydziestu zbirów, którym i dowodził 
Dumini i Volpi, a W której uczestniczył 
aresztowańj- teraz za jnord na Matteoflim 
Mazyuolli. Forni uratow ał się  tytko dzięki 
swtej niezwykłej .sile fizycźnej i dzięki in­
terwencji tłumu.

Przyjaciele1 polityczni Forniego i jego 
rodzina przeprowadziła n a  Własną rękę e-

tną.
Mordercy nie tracą fantazji.

Aresztowany komandor M arjnelli, któ­
ry  wypłacat honorarja  .mordercom Malte- 

[ ot1 iego, uy] wespół z m ordercą Rossi i z 
niejakim Freddim  najwyższym po Musso-

linini dostojnikiem  faszyzmu, milczał do 
kw adrum w iratu, rządzącego p a rtją  i W lo­
chano Miano, że udział jego w  mordzie był 
powszechnie wiadomym, nie aresztowano 
go jirawic przez cały tydzień. Ma rinelli był 
tak pewńym bezkarność) dzięki swym uaj- 
wyższKan Ktosinikom że prow adzit po Rzy­
mie grupy f a s z y s tó w ',  napadające na niem i­
łych sobie przechodniów. On leż zorgani- 
zpwał ohydną demoUslrację na Patera Co- 
lonne przed pałacom /jednoczenia prasy.

Widząc, grujia dziennikarzy wstała 
oklaskami ' p d ś ł|r  T u ra lti‘cgo. Marnieli i za­
czął wrzeszczeć Hvt kieruniku okien pa t a m :

-  W ym ordujem y wbts wfszystkich ! Ma­
my jeszcze czats ■Zrobić to, czcgośfnr do- 
tycluczas nie zrolnli !... ‘ ■

’ W idząc dziennikarza Gianniniego na te­
rasie pahłCu, krzyknął do n ieg o :

— Przygotuj isobie tru m n ę '

Ohynfte szczegóły zamordowania Maffeottlego.
WI]SD£9. 26 czerwca. .(Pat.) , N. Fr- 

Pey.sse" z Rzymu: „Popolo di Italia" po­
daje nową w-ćrsjc o tsposołiiiy w jaki doko­
nano morderWWa na osobie -Malteotti‘egOł 
W  policji rzymskiej Z|*w!ił (się pewien oso­
bnik. który zeznał, że dnia pojjrzedniego, 
cX)zjti,jw iyt w  restauracji z jednym z mor-, 
derców. Ten ostatni oświadczał, iż Matteofti 
został W straszny sposóli okaleczony.

Dzfennil wierzy w  Lo, że zeznanie jest 
praWdziWe i przypom ina, że w aucie znale­
ziono (cAva'wioiie nożyczki oraz fakt, że me 

lilipeU i zjawił -uę u Dum mi'ego. a - | flirtkiedy

liy g ) zawiadom ić o wyniku zamactni. len 
zemdlał prawdopo‘do^n,e zobae/yeszj oka- 
zatue mu przez F’ilipelli‘ego trofea. D z ie n ­
nik zauważa wreszcie, że spalenie z;\vtok1 
MulfmltlFego m iato praWćlopodolinie im ce­
lu zatarcie śladów1 okaleczenia.

Żalr!ia ip hntdzie u!j zamordowanego 
natfeqffE*Bgo.

RZYM. 26. czerwicą. (P a t.) Powszechna 
konfederacja pracy pe <kt:uno\vata zaWdesze- 

j>p«< y rW dniu 27. b. m. na dziesięć m i­
na znak hołdu dla Matteotl i‘ego

Eiznadzieina sytuesja; ur zagłębiu wąglnmm.
M Katowiicacli toczyły jsię rokowania Najgo-zej jest wi SieauiaiioWicuwli'i Krń- 

wi spraw ie ■uregulowania ilinia pracy. Pra- lewskiej Hucie. U tworzyły isię tam Koimile- 
yotlawcy żądają po kopalniach węgla 8-go- ty dla niesićnia jiomocy bezroliolnym. 
dzimnej efektywnej p racy  bez cz.isu zjaz 
Jani' i wyjazdu, a więc' 6 i p ó ł godziny pracy'
Po/alem  w hutach żądają 10- godzinnego 
dSnia |>racy, redukudl deputatu węglowćgo 
W laópalniach o 1 tonnę, a w  liutach redirk- 
cji deputatu o 50 proc. wirciszcie jeśzczc 
pdwnych zniżek zarobków.

Tymczasćm przesilenie gospodarcze na 
Górnym Statku przybiera  coraz to większa1 
rozmiary. Podobne przęśIM iie przeżywa 
także Zagłębie DąbroWIskie, gdzie liczba 
uezrobolnych wynosi przelszło 20.000. Na 
Górnyim Śląsku liczba ta  jest Większa i rbś- 
riie z tygodnia na tydzień.

b8mokracl amar. cficą wspdlpracy z fiorop:;.
NOWY YORK. 20. iczlęlwvCa. (Pat.) Kon- 

gre> pai l.,i deniok-ratycznej w ytirał przeWo-i 
dniczącym senatora Watsha. Senator Walśh. 
Wygłosił ]>rzemó'\ricnie, w  klórcun a lakowa/ 
rząd republikański ora? Olświadczył się, za 
czynną poiityką ; Wlsjpćłdzriłanićm z lagą 
narodów Senator lleathcotl jirzcmeWiat ró- 
wnież za orzysląpibnie.m Stanów1 Zjćdiioczb- 
nyc.h 'db Ligi liam.lów’1. Rozpatrywano na- 
slęjHiic kwbsiję kańdydatów  na prezydenta. 
AYynieuiano następujące liazWiśka: Mac A- 
doo, UnderW'!ood i Rotiinson Arcansas
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Jak p. Dmowski „odbudował" Polskę t
P. Dmowski od iszeregn miesięcy publi­

kuje iwi pism ach endeckich „h islo rję '1 o lem, 
jak  „odbudowano Polskę.11 lecz , diistorjhG 
ta jest przedewiszystkiem niesm aczną aulo;- 
reklam ą tego męża opatrznościowego en­
decji. Pe\viie światło na działalność DmoW- 
skiego W’1 czasie wojny rzuca p. Dzwonkow- 
ski w  ., Ku rjćrze Porannym 11, rejestrując 
pielgrzymki p. Dmowskiego po wielkich 
•centrach Europy, gdzie usiłowial iiUerwcnio-. 
wać jako polski „mąż s tan u 1.

Rewelacje p. Dzwonkówskiego brzm ią 
Kw uryw kach: ;

W  drugiej połowie listopada 1!) 1 a r. 
przybył Dmowski z Konstantym Platerem  
do  Londynu, opatrzony hvi.paszparl sztabowy 
arosyjlski, skrom ny czek h a  Anglo-Russian 
i polecenie do am basadora A. K Bencken- 
do rtia . wmika osławionego naczelnika żan- 
darfmiskiego 111 oddziału Własnej kańcelarji 
Mikołaja I.

Ten Bern kcndioHT hyl jednym  z najgo­
rętszych przeciwników wojny. Po jej wy­
buchu jeszcze bronił Wilhelma. Ambasal- 
d o r Bemckelidorff do tego stopnia niena­
widził Polaków, ze gdy w* roku 1915 Padc- 
nriwlski z ram ienia Komitetu SicnkieWiczoWk 
iskiego wl Vevey utworzył komitet pomoc­
niczy w  Londynie, do  Którego wzeszło wie­
lu anglizów; i kiedy sekretarka lego ko­
m itetu, panna Alma Tadema, znana przyją- 
ciółka Polski, napisała gorącą odezwę, o- 
głoszoną We \vszystk '*h gazetach, w której 
znalazła się skrom na wzmianka o podzia­
łach Polski, lo am basador rosyjski uznał to 
za tak obrażliwie. że ostentacyjnie ogłosi! 
list o tw arty  m) iswcm ustąpi en .u z komilcjlu. 
Komitetowi bardzo ta zaszkodziło, gdyż za­
raz ustąpiło z niego wielu wybitnych an­
glików','między, innym i Rudyadcl Kipi ng , 
który wystosował list do „Ti mesa ;/x  u- 
istępuje róWn.eż z Komilelu, skoro Benekcn- 
r t o i i  ustąpił. Ale te wszystkie orobiioslLl 
p. Dmowskiego nie zraziły. Przeciwnie, u- 
a a ł się. on pod opiekę tego dy.gnila.rzai i dziś 
jeszcze w. swoich .„wspomnieniach11 nie- 
tylko bardzo go sobie chwali, ale slaWia go 
naWet za wrzór dla dyplomacji polskiej.

W Londynie W tjnn c za s i1 było już za­
łożone przez anglikówr' z opozycji, Aldena 
O Tam nora. Johna Dillona, Ramsaya Mag 
Dlonalda i innych „,To-W'arzystwo przyjaciół 
Polskj . Istniał też rodzaj Komilelu pąp- 
łam entarnego dla spraw Polski, złożom |z  
9 osób. ’

Z nimi Dmowski me miał żadne j stycA 
nośei, uważając ich za skom pro miłowany cli 
wnbec ambasady rosyjskiej w  Londynie i 
Wolier rządu rosyjskiego zbrodnicza ideą 
niepodległej Polski. Trzymał się natomiast) 
oburącz ambasady rosyjskiej. BencIkendoriT 
po jego przyjaździe urządził jakieś śniada­
nie. ha którr-poprosiłikilkh IpoliTyków orjen- 
lacji rosyjskiej.

Pierwszy jego występ na arenie londyń 
sklej był pod ka/dym względem kom pro­
mitujący.

Rozumiejąc że w  Londyiiie nienna nic 
do roboty, już fwi końcu grudnia 1915 r. po­
dążył DmoWski razem  z Konstantym Plate- 
nefftt szukać szczęścia do Paryża i Rzymu. 
W  Paryżu spotkali śię z przybyłym ze Szwaj- 
ca rji Piltzem, H ory .ta in  zdążył założyć a- 
geimyjkr prasow ą w Lozannicg lecz, dowie­
dziawszy się o zagrażającej mu koniKiirdncji' 
na wielkim terenie św ia:lowymr pośpieszył1 
wyprzedzić ich wi Paryżu i złożył w te pę­
dy Franęuzom m einorjalik oddziehne w 
sptaWk- polskiej. To leż zaraz na wstępie 
pogryźli się mocno z pozawczorajszym anta­
gonistą, wczorajszym przyjacielem , a obem 
nym koniku r c  teim do reprez en Iow a nj a i 
ratow ania Poiski >w« tym sam ym  rosyjsfkim 
soisie. W początkach stycznia Pil Iz Wróeil 
do zWtfjcaiji, tam ci>zaś pielgrzymi podą­
żyli do Rzymu.

Dmowski posiadał rekom endacje rosyj­
skie' i przez Nelidowó, poisła rosyjskiego 
przy Stolicy Apostolskiej, protegującego

zresztą równocześnie przybyłego do Rzymu1 
osławionego litewskiego agitatora i polako­
żercę Gabrysa, dostał się do W atykanu do 
kardynała Gasparriego i Parelliego. O spot­
kaniu z Gasparrim  zdaje p. D-moWls.ki relację 
W sw'ycb „w spom nieniach11 wr sposób iście 
nieporów nany: „Zostałem zapytany  ■ ' Dla 
gzego pan idzie z R osją?1’

— To mi polizeba, żeby Xicnicy byty 
pobite.

— Na cóż panu przegrana "Niemiec .
- 'B o  bez niej nie będę m iał z jednoczo­

nej Polski.
Skutek tej coiiajitnniej bardzo dziwniej 

rozmowy byl taki, że Papież długo się 
wzdrygal widzieć z lak osobliwymi dyplo­
m atam i; dopiero po dwóch lygodniacn 
Dmowski i Plater otrzymali zwicNirn* Iru- 
dicni aucljeneję u Benedykta W  . *f i Lo pod1 
warunkiem , że kweslp politycznych zupełnie 
nie będą poruszali Aczkolwi,k. audji ncja 
Laka bywa wogóle zazwyczaj powfna. w tym 
Iwypadku jednak' nie odbyło się. bez asysty 
kardynała Gasparriego i m ohsignora To- 
descliini, gdyż wic,ocznie Papież wohil mieć' 
świadków przy rozmcvwie z lak niepewnymi 
interlokutoram i. Oczywiści! też nie mogła; 
ona m ieć żadnego znaczenia politycznego.

Równocześnie naturalnie nasi pielgrzy-

• ' •
mi zgłosili się do Michała Giersa ambasa 
dora  rosyjskiego przy Kwiryn alt." Przez nie­
go nawiązali stosunki z hr. Contarinim . 11- 
rzędnikieni : włoskiego m inisterstw a spraw-1 
zagranicznych. Po zatem lia m entora ' w 
rzymskimi świecie obrali .sobie u i ej ak i ego. 
Rukawisznikowm bogatego kupieckiego" sy­
na z Moskwy, urzędnika ani bisach' rejsyj- 
skiej, zaprzyjaźnionego z br. Platerem  na 
tle wspólnych specjalnych upodobań.

Ainbasadbr Michał Giers byl upatrzo­
ny w tym c za s i o; na ' rosyjskiego m inistra 
spraw  zagranicznych. ■ Stanowisko IzWrol- 
skiego było wówu-zais mocno zachwiane. 
Planow ano jc'go usunięcie za złodziejstwa, 
grę giełdową i uhigi. Na jego miejsce miał 
przyjść Sazonow. a m inistrem  spraw  za­
granicznych zostać miał Giers.

Dnnrw-ski chodził do Giersa. rozm aw iał 
z n n r  w wiernopoddańczyim c harakterze., 
a jednocześnie chadzał do W lochow w- Kwi- 
rynalc i wygadywuil na Giersa i Rosję, co 
naluralnie komun.kow-mie było uiezwiocfcoie 
Giersow'i i donoszono do Petersburga. Wo- 
góie Giers. cz)o\ ek Acytrawniy, nazywał 
Dmowskiego „Imffoncin11, ' mów ił h jego 
nlezgrabslw arh, niby clowcipacb i głębiz-* 
nacli. niedojrzałości myśli i islowa11.

Ogólne wrażenie pobytu t ych  panów w” 
R/ymio było rów/nie opłakane, jak w- Lon­
dynie i Paryżu.

Zamach na oświatą.
hi^ słychana Kastow ość w  szkoln ictw ie. !

P. Miklaszewski trzyma sit- osobliwego | Wreszcie prvypiecv.ętowaiiiein 
jmglądu, że naczcinem zadaniem  polskiego porządzenia jesl zaslrzeżeliic-. aby

zw i jan ie szkol niclwam inistra  ośWialy jesl 
w Malopohoc,

Wydał on .rozporządzeinie. które ma 
w ejść w' życie z nowym rokiem szkobpni 
t. j jod Iwrześn ia t>. r. o u tr z y m a n iu  '^rcount- 
lunnowych oildziaiów szkół średnich.

Wedle lego planu szkoły średnie musza 
zatrzymać laką samą ilość klas. ile było w 
poprzednim  roku , szkolnym„ a. do kiasy 
\ph’rw'.szej m oże być />rzijjętych ?ytu m znióir1. 
i i u ukończyło 8 iklasę.

Doświadczenie uczy. żc ósmą klasę koń­
czy baiilzo mały procent młodzieży, w1 slo- 
isunku do występujących do pierw-szej klasy. 
I tak przerięlnie ^  jednyni zakładzie dotąd 
uczęszezalo do pierwszej ,klasy około 150 
uczniów'1, rozmieszczonych w trzech oddzia­
łach. a kończyło VIII klasę 2 0 -1 0  uc/.niów. 
Obecnie więc zakłady szkól śra łn ieh  będą 
W możności, wedle sławetnego rozjio rząd że­
ni a iniliislra Miklaszewskiego. j)r/yrjąć do 
pierwszej klasy, o okok. 5.0 70 procent
mniej uczniów, niż w- utiiegłyeli latacł

lego roz­
przy jmo-

wano do szkól średnich w pierwszym rzę­
dzie dzieci funkcjonarjuszy pańsiwowych... 
a (toplcro lt) razie miejsca dzieci rodziców 
innych stnnćvw. Iście demokratyezne rozpo­
rządzenie. W państwie polskieni, gdzie Uul- 
n ość płuc i tak wysofkic* podatki, pojawda się 
tak |,olwornc’ rozporządzenie i to specjalnie 
dla Małopolski, z k tórej W','yrosły kadry jnle- 
ligencji polskiej. P. mincsler Miklaszewski' 
nie iiznaje w  oslatnim punkcie swego roz- 
porządzeniń iunycli w arstw  społecznych. 
U niego szkoły są tylko dla lunkcjonarju- 
szów panshvowycii. robotnik, ehlop, lub 
inleligenl, nie urzęduik państwowy, nie mu 
ipralwa kształcenia swoich dzieci a 1 jeżeli 
się znajdzie miejsce ha niego, .po obsadze­
niu m iejsc wi szkole jirzez syncn* funkcjo­
nariuszy j)ańsl.wow'ycb, to ileż Irzehn będzie 
protekeji. aby t a k i e  dziecko było w ybrań­
cem losu. Potworny leli ukaz niszczyciela 
szkoln.ctwa spotkać się musi z oburzćhicin 
całego spoIcczcń slw u.

lah bl)ą na policji?
T.ntarpelacja posła d-ra Adama Pragiera i tow. ze Z. P. P. S. w sprawie śmierci w więzieniu w Prusz- 

> . ko wie ętanisławy Jarosz.
i Podpisani zapytują Pana Ministra, 
czy znany mu jest ten fakt tajemnicze; śmierci 

Stanisławy Jarosz?
czy zarządził przeprowadzenie śledztwa, któ-

0 trzymaliśmy następującą wiadomość:
W dniu 1. czerwca 1924, w niedzielę, przy­

była do Pruszkowa Stanisława Jarosz. "W Prusz­
kowie została aresztowana przez posterunkowego 
Adamczyka. Prowadząc Jarosz na posterunek, po­
sterunkowy Adamczyk bił ją  niemiłosiernie, czego 
świadkiem był Michał Tomczak. Na posterunku 
policyjnym również bito Jarosz, a czynił to starszy 
posterunkowy Wojtkowski, czego znów świadkiem 
był woźny Magistratu.

Tegoż dnia odesłano Stanisławę Jarosz ao wie­
zienia do lokalu Magistratu w Pruszkowie, gdzie 
o godzinie 10 wieczór Stanisława Jarosz popełniła 
samobójstwo przez powieszenie się.

reby ustaliło, dlaczego Stanisławę Jarosz bite na 
policji, czy zarządzono oglęeziny ciała samobójczyni 
przez komisję lekarską?

: W  wypadku, • gdyby te zarządzenia nie były 
doląd wydane, czy goto w Pan Minister zaintereso­
wać się powyższą sprawa, zarządzić przeprowa­
dzenie surowego ś'edztwa i ukaranie winnych bicia 
bezbronnej aresztowanej kobiety?

Warszawę, dnia 21 czenvca 1924 r
v

Francja uzna rząd sowietów.
PARYŻ. 2(1. iczeriwca. (Pat.) Organ blo­

ku leWicotWgo „L1 Ere nom-olle11 zapowia­
da, ryjchłć luznanie ispfwietóiwi 'przez rząd fran ­
cuski. Konferencja wl k j  spraw ie miałaby

isię, otlbyć z końcem lipca w Paryżu. Ryłyby 
na niej m zpatry\v'ane wszystkie sprawy ob­
chodzące I ancję i Rosję.

i i
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J\[owimj z dnia.
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REPERTUAR TEATRU MluISKIKGC WE LWOWIE:
Piątek, o feodz. 7.30 wiocz Dom  otw arty *.
Soł*)ta. o godz 7.30 w ieoz.' ..Żydówki.". (Goś^. 

występ D idura i Dygasa).
Niedziela, o godz 7.30 w ie ti W ierna Kochanka 

(Uroczyste przedstawienie z powodu 10-tej, rocznicy 
wym arszu Legjonistów. Poprzedzi przem ówienie gen.
K ukiela).................

Poniedziałek, o gudz. 7.30 wiecz. „Tosca". (Gośc. 
wyst. D idura i Dygasa).
REPERTUAR TEATRU MAŁbeO, uuc* Groileek* 2 b • 

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pOg(W‘ 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz „Jutro pogoda". 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiocz. „Jutro pogoda

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna: :
Piątek, o godz 7.30 wiecz. ,Dorina‘ .
SÓbota. o godz. 7.30 wiecz. „Dorina". .
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Dorina ‘ 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiew D oriru

T h  1 1 tiZY k „hW OW tANKA . ul. Żółkiewska 73
Dziś i codziennie Perełka farsa. „Dorożkarz 

w zalotach" farsa. Część koncertowa.

„PEEH GYN I ", dram at H enryka Ibsena, wyświe-' 
tlony będzie jako pierw szy z cyklu arcydzieł dram a­
tycznych w sali kinoteatru . Marysieńka*'- w niedzielę 
dnia 28. bm. o godz. 11-tej przedpołudniem  w ob:" 
częściach równocześnie Ceny niskie. Bilety do nar 
bvcia w dniu seansu od godz. 10 rano y>rz\ kasie 
kino teaun  Dochód na ee! dobroczynny

Z MŁODEJ SCENKI"'. Trzeci roczny popis ucz­
niów  szkoły dram atycznej pod kierunkiem  Franciszka 
Frąezkowskiegu. na którym  '.(Wystąpią słuchacie kursu 
I. i IŁ, odbędzie się w* niedzielę, dn ia  20. czerwca 
b. r.

Na program złożą się u1 wióry reeytacyjne i d ram a­
tyczne Słowackiego. W yspiańskiego. F redry. Przyby­
szewskiego. Kydta. Tetm ajera, Ujejskiego, Radoeia i 
innych znakomitych autorów.

Popis ten poprzedzi słowo wstępne o . naczeniu!' 
szkoły i jej (programie. wygłoszone przez dyr. Henryka' 
Cepnika, doskonałego znawcy etatru  i pedagoga

Początek .ego interesuj ącegc (popisu’ punktualnie
0 godz. 8mej Wioczon m

Bilety do nabycia ijwzy tTOjśbiu.
Na GOŚCINNE WYSTĘPY DIDURA l DYGASA 

ruch sprzedażny przy Ikasach teatralnych jest bardzo! 
ożywiony. Sobotnie przedstawienie „Żydów ki' i [to­
nie działkowe „Toisci". z (udziałem obu tych znakom dycn 
artystów  pozostawi napew ne iniezatane wspomnienia, 
tem więcej, że teatr nasz dał również najlepszą obsa­
dę. Z kupnem  biletów należy się więc (pospieszyć'.

„JUTRO POGODA". T eatr Mały daje jeszcze kilka 
razy tę świetną am erykańską farsę, graną doskonalić) 
przez nasz zespół. Publiczność każdym  razem  opuszoza 
rozbawiona ten sympatyczny teatrzyk, który cieszy się 
co raz  większą wziętością u  szerokich sfer.

OBCHÓD 10-tej ROCZNICA WYMARSZU LEGJO- 
NÓW którego głównyn aktem  bęazie nalttożeńsiwo
1 poświęcenie sztandaru na placu M arjackim. odbędzie 
się dnia 29. bm.

Komitet obchodu zwraca się do Obywateli m iasta 
Lwowa z (prośbą o  (iwMcnwai.ie w  dnioou tym  domów, 
szczególnie przy pl. M,arjj adkim, ul. Legjonówf i ulicachj 
przyległych celem uśw ietnienia uroczystości i zam a­
nifestowania uczuć patrjotycziiych.

IV. P EŁ N E  POSIEDZENIĘ lwowskiej Izby han­
dlowej i przemysłowej odbędzie się w poniedziałek', 
dnia 30. czerw c 1924 r.. o  godz. 6-taj ; wieczorem1 
w sa li posiedzeń Izby.

Z DZIAŁALNOŚCI TOW . ,WALKI Z GRUŹLICĄ 
,WE LW OW IE. W m iesiącu m aju br. udzielono w  
Przychodni Tow Wallkt z Gruźlicą we Lwowie, przy 
ul. Lindego 1. 5. 283 porad  lekarskich podczas 31 
dni ordynacyjnych, w  tym U czono dawnych chorych 
150. nowych ehoryrn 133. Zabiegów lekarskich wyko-j 
n ano  ogółem 861. W ywiadowtcz/nie odwiedziły w  dom uj 
103 chorych. W  laboratorjum  wykonano 51 hadnń. t 
W  Nana‘orjum  na H ołoskr leczono 22 chorych przez 
549 dn i leczenia. Czyimycn lekarzy w  Tow. byto 9. 
Obrót kasowy w tymże czasie w ynosił 13,569.654.300 
m arek poi.

k Uk s i  WALUT I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
vkcje w  dalszym ciągu m ają tendencję zniżkow ą. 

Obce waluty bez zm iany > ‘
. W wolnych obrotach we Lwowie wczoraj p o c o n o : 

ao tary  9.440 -9,143, kanad. 8.850—8.900. kor. czeskie 
270 -275. ieje -15,500—16,000. fr  tram . 520 —530. fr. 
szwajc 1,630 -1,640. funty 40—41,000 tys.

Na giełdzie warszawskiej płacono, dolary 5.16 a.21 
funty od  22.33-22.55., liry  .22.25—22.47. kor. austr.' 
7.23 7.33, kor. czeskie 15.25 • -15.39. iniljonówkę 0.58
0.52. bony złote 0.74 -0.77 zł.

Dnia 25. bm. nieoficjalnie notowano v AmstleiT 
dam ie m arkę polską 0 31. 1 ;

Akcje płacono: Cluoctói óv „ó d  3.85, Cegielski 0.45, 
Ćmielów 0.57, Gafota 0.33, Oiktos 1.6.) .Parowozy 0.2(6, 
Pezet 0.15. Pol. tow. bud  0.13 i pół Rakszawa 1 80 zł.

CENY’ ZBOŻA, Na giełdzie zbożowej wc Lwowie 
wczoraj notow ano: pszenicę 19|—20, żyio 9.20 -11, 
jęczm ień-8.75 -10.75. owies 11—112 zl. Kaszę h rct/a iu i 
zr 100 kg. placonoi 22 zł.

CENĘ MIĘSA NALEŻY-OBNIŻYĆ. Bydłc i wie­
prze tanieją w  dalszym ciągu na prowincji. W sklepie 
J Kotowicza w Rynku wczoraj wystawiono za oknem  
powiadomienie, iż obniżono tu cenę m ięsa o 200 tys. 
na kilogram ie. Również i cenę wędlin nieco obniżono. 
W czoraj om awiano w województwie potrzebę obniżki 
cen mięsa i tłuszczów. W  magistracie nie pomyślano 
jednak o tem.

W iększa izę.ść rzeźników" paskuje jednak w nsij 
lepsze i twierdzi, że dotychczasowe ceny są dla nich 
za niskie W zorem Warszawy' należałoby tych paska- 
rzy  um ieścić na „kuracji odtłuszczającej" w  brygidkach.

DOMOROSŁY WANDA! 17-lelni Jan  Regeja w 
ogrodzie Kościuszki przewrócił stojącą tam  kam ienną 
figurę, oraz począł niszczyć plantacje. Dozorca ogrodu 
zdołał przytrzym ać tego szkodnika. Osadzono go w| 
areszcie.

W YGODNY KANONIK W Dawidowie, pod Lw o­
wem. j>robos2C/, tamtejszy i na około 100 morgów pola, 
kilkanaście szluk bydła, papę koni ild. Doczesna tą- 
mam ona zupełnie zaabsorbowaniu ducha i ciało tego 
kanonika i stoi mu n a  przeszkodzie do n a l e ż y t e g o  
spełnianią/sw oich ..duszpasterskich pbowiązków. Cier­
pliwość jego parafian  (na jednak granice. P rzełożeni 
teao księdza w inni przeto, 'w ielu w zględówW glądnąć 
i „wyprostować" ścieżki, jktorem, kroczy ów „pasterz".

D nia 22. bm. zm arł 81-Letni jego parafianin. Za­
żądał on 90 ,milj. za pogrzeb, który (oznaczy! katego­
rycznie na godz 6 z rana. Na cm entarz jednak nie 
chciał Się udać, pomimo usilnych próśb synów' zm ar­
łego i oluecywane) (wyższej zapłaty. Gdy m u przed­
stawiano. że we Lwowie czynią to księża, odrzekł, iż 
w Dawidowie niema „asfaltowanych ulic". Osobliwy 
ten „duszpasterz" czynił (następnie trudności przy przy­
jęciu karty pośm iertnej zmarłego, jakoież przy wyda­
niu m etryki zgonu interesowanym..

T O P IE L E C  W STUDNI n a  Zniesieniu był tam tej­
szym m ieszkańcem  i nazywał się Franciszek Nestero- 
wicz. 33 lat. .Wskutek nadużyciu alkoholu zachorował 
on przed laty na chorobę um ysłową i leczył się w 
szpitalu. W  nocy ‘dn ia 21 kwietnia br. popadł on w 
szał, rzekom o [v, ybiegł z ponni i ślad za n im  zaginął. 
Dopiero przedwczoraj przypadkowo Wydobyto jego 
zwłoki ze studni Katarzyny Soltykiew icz. Śledztwo po- 
licyjne w  dość tajemniczej tej sjtrawie trwa w  dalszym 
ciągu.

KOK W IĘZIENIA ZA OSZUSTWO. Jan  Stintyń- 
sk i w r. 1923 skradł pieczątkę stacji kolejowej w Ja- 
rem czu i za pom ocą jej sftuszował .w tórniki listów 
przewozowych na Wagony drzewa. Listy te sprzedawał 
P io tr ’M ymków kupcem w  Nadwornie i w innych 
miejscowościach. Pozatein Stiaityński po juan ił Ksfzu- 
stwo na szkodę A. Sigal. Sąd karny  we Lwowie skazał 
go na 1 rok  ciężkiego więzienia. Kłymkown zaś nie 
przyznającego się do  (winy, | uwolniono. P rokurator 
zgłosił zażalenie nieważności w kierunku uwolnienia! 
Kłymkowa.

KRADZIEŻE SEZONOW E Nocni . puhacze' ko­
rzystają z otwartych okien  po m ieszkaniach i popeł­
n ia ją  nocam i kradzieże bez Wielkiego trudu. W po­
dobny sposób okradziono śpiąimgo w parterow em  m ie­
szkaniu przy ul. Wolność, E islga Sehadrona. studentą 
uniw ersytetu. Szkoda w y i o s i  300 zł

Prżfez otwarte górne pkieńko dostał się złodziej 
nocą do  m ieszkania (kupca Muzesa Sehapiry przy ul. 
Szkarpo.T-ej i skradł (portfel — zaw ierający 1.2(K) zł,( 
ubranie, złoty zegarek i branzoletkę, srebrną papie 
rośnicę i klucze jod sklepu

..OFIARY" ZAKRAPiANlĄ SIĘ Na placu Gołu- 
chowskicb leżał p ijany  (do pieprzy Ku ru»r,ści niejaki. P ip tr 
Borowicz. Odwieziono do  policji. T u również przy­

wieziono na wózku magurskim pijanego Kazim ierza 
Czerskiego. » -  " . ,

A la r ja Jaw ska w podobnym , stanie spała n a  ulicy 
Szpiailncj. „Zaopiekowała" się nią również policja 

RÓŻNE KEAD/.IEżŁ Wr furządzie podatkowym  
skradziono Jakóoowi Reissowi portfel, zawierający 615 
zł. i 9 dolarów. •_

W sklepie Kónigsiuauow ej przy ul. jtaźuuąrauW '-( 
i  skiej skradziono isrebrny zegarek z kieszeni bawiącego 
I tam Arona Morzela. !
i Kornelę Zawistowską aresztowano za kradzież 
kwiatów z grobów na (cmentarzu Łyczakowskim.

NO W a UST a  W7 a  O OCHRONIE LOKATORÓW 
[ i. onjaśnieniam i i tabplką do  obliczania stawek pro­
centowych komornego. Do nabycia w Księgarń i Lu­
dowej, ul. Szajnochy 1. 2. Cena 50 groszy.

   • • • •--» ♦ » *
— JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Roz­

kład jazdy na wszystkie liuje P . R. PI i jest do  naby­
cia w Księgam i ".udowej .przy ul. Szajnochy 1. 2.

ElA D ESŁfrlE .
P odzięK ow auie .

■ Wielmożnemu Panu Drowi A. Rubinowi, b. asysten­
towi szpitale powsz. zamieszkałemu pizy ul. Slryjskiej 1. U, 
składamy tą drogą nasze najszczersze podziękowanie za 
nadzwyczaj gorliwą, troskliwą i bezinteresowną opiekę 
w czasie długiej i ciężkiej choroby naszego syna 
26— 1 Zenonowie Lukawieccy

Obchód 10-tej rocznicy wymarszu 
Legjbnistów Polskich w pole.

Pragnąc uczcić godnie dziesiątą roczni­
cę Wielkiego Czynu Legj on owego, ob/w!a> 
telislwó Lwowskie ofiarow uje „ZwiązTow. 
lJejgjonislówi“ pam iątkovJy szttuidar, jako 
objalw wdzięcz u ości .Zn Ich w ienią d!T 
Ojczyzny (służbQ. a zarazem  jako KicWód wlia- 
ry  iw Ich gotowość obrony całości i bez­
pieczeństwa N ajjaśniejszej 'Rzeczypospolite/ 
iw razie grożącego Jej z którejfkolWiek stro- 
ny .nicbezpie,czeństlwa.
Uroczystość uoSuî ccnia sztandaru, i ui?g- 

szenia go Zwłązkowf begjonistdui.
O d b ę d z ie  s ię  

z iiastęjH.jącyni progratnieni:
■ O godz. 6-tej rano ’ potmdka o.Hkiestr 

AYojskowycli na ulicach jniasta. ,
O jgodz, 8‘20 rano powitalnie na dWorci: 

przyb)A\ających z całej Polski Delegatówj 
i Gości.

;  O godz. 10-tej rano  Msza połowa pod1 
istatuą Matki iłoslkiej n a  placu M arjaćkim 
— (W razie niepogody Msza św. w kościele 
OO. Karmelitó\vi o godz. 9.30 rano)

' Po Mszy św poświęcenie i-sztandaru 
wbijtmie gwoździ — oraz wręczidnie sżtan 
dan i pi/.ewodiiicząecniu Związku i.egioiai-' 
stów — poczeni defilada przed sztandarem . 
(W razie niepogody w bijanie gwoździ W  
sali RatiilszOwiej).

O godzinie 1-lcj popołutuiiu na ciueida- 
rzn Obrońców Lwowa złożenie Wieńców, 
n a , grobach Legionistów, poległych w( o 
bronie 'naszego miaiśta i Kresów1 wscho­
dnich. : J 1 ’

O godz. ,7.30 W ie c z . Uroczysto Przed­
stawienie (w Tealrzd Wielkim,^ poprzedzo­
no przemówieniem nos la na seim . pułko­
wnika Miedź ińsfkicgo. 0

Komitet Obywatelski zwraca się do pa- 
trjotyeznyeh Mieszkańców' i.Wowa z gorącą 
prośbą, aby swym żyw ym udziałem w tej! 
pięknej uroczystości przyczynili się do u- 
(św'ictnie’nia 'jc;j, a, tem samciłi dali deAvód', 
że bohaterskie czyny LegiotnślóW i wieko­
pom ne M i dla Ojczyźny zasługi 'znajdti- 
ją  zaWIsze jx>łen wdzięczności oddźwięk ,wi 
.sctcacb Rodaków.

W e Lwlowie, 24. czerw ca, 1924 r
ObyuJutcLski Komtlfil Olwhckui 10-tej rocz­

nicy Wymarszu Legionistów  polski cii 
ui pole



„DZIENNIK LUDOWY" &

Z RADY MIEJSKIEJ** mm
Uchwalanie w nicskfi socjalistycznego w sprawie zn iesien ia  akcyzy.

ęiwi w n ioskow i referenta g lusow id i socjaliśt i1)
i lutiowicy................ ‘ ' ' ' v

Lichwa loim tialięj 'YvniLu|sek tu w. Sx.t ^yrpu,

\\:C/,oj’a.j;sze uchwały Rady miejskiej wy­
kazały. żt nic zawiszt interesy większości 
racly .idą \vi parze. 7 interesam i kupców, któ­
rzy islanowią gros jej członków. T,a‘kim k"bt-. deanagający się od prezydium  .masta., aby 
syicznyin dowodem była uchw ała Większo- w> bmtżecie luiyron 1925 Oasząpiló dochocty 
ści rady w spraw ie wniosku IoW. Szczifrlca, 
odnośnie do zniesienia miejskiego pmaitkui 
akcyzowego,5 a zastąpienia go podatkiem bez 
pośrednim . Lichwalenie tego wniosku by­
ło pewnego nodfzajir demoń-slraicją przeciw! 
utrzym yw aniu opłat, które nie istnieją w  
całej Polsce a nawet sa  sprzeczbe z obowią-

cioiurow które iow nanuMUSK.e ooowiązane oyio za­
płacić tow. .,Dajnz,y“.- spłacono nie w gotowce, lecą. 
w postaci egzotycznych papierów  południowo umery 
kańskich o nieustalonym  k u rd e . W szystko to Jz iak , 

ię za wiedzą wpływowego. senatora Gol tego

z opicit akcyzowych podarkami ' bezpośred, 
/ linii. Wniosek ten został uchw alony W s z y ­
stkimi głosam i przeciw  4. Uchwała ta wywo­
łała  konsternację, czemu ual Wyraz prez.
Stalli. - . — . — ..........

Poimdtu 1 ucliw o IOiu. .aiiodytiki. Willi j;
Wniosek inż. tiow artha, by w yniki lulstr acji

żującymi ustawaimi polskimi W iększość łom isji wydziału sam oi ządewego, dokona- 
kupców głosowała za w 11 i os! ki Cm socjalisty- ” 'j: ” r * — .......... -u ......
cznyrn.

Przebieg v%c^,uiaj'>zCgi) pofsićdzi-iiia był 
następujący: Na wstępie referen t gcneraU 
ny p. 1 d s z t y r p  polemizował z wywódami 
niektórych mowlcówr, k tórzy  na poprzednich 
posiedzeniach kry tykowdli gojspodarkę za- 
irządu miasta. Jedynie za rzeczowe uWaża 
mówca przemówtenii red  Szczyirka, k tóry  
jak się referent 'wyraził — m usiał trafić w 
ton w zruszający — wskazując, 'na straszne 
sto.sunkiki wri barakach, gdzie m ieszkają de- 
lożoWani Tak samo referentow i trafiły  d'o 
przekonania argum enty reti. SzczypkaJ żP  
należy raz skończyć z niesłychaną opieką 
m iasta, które zdrowie dzieci 'pomieszcza ra ­
zem z nieuleezahiemi .v zakładach nieule­
czalnych. Uznajd dalej (referent w1 całości 
zapatryw anie Iow. Szczyrk a 'na ro lę  i za­
dania. jakie m a zakład lapnowiizącyjny, ną- 
tomiard nie godzi się na jego wniosek zmie­
rzający tło zniesienia akcyzy, bo podatek 
ten stanowi 40 proc. ogólnych dochodów-! 
gminy. ’

Mówca dalei uważa za słuszne żądiuiia 
itr. Wereszczyiiskiego i" Fedaka. wyrażone- 
na  po przed n iem posiedzeniu odnośnie dó 
podn iesien i a szko 111 ictw7|a i budowy szkóf.

Na końcu'swdgo p ra t^ów S ćm a p. Fel- 1  
SZtyn naw iązując do przem ów ienia d ra  Fe­
daka. w  sposób m anifestacyjny podk' eślitł 
potrzebę w spółpracy z Uki aińeatni, których 
mo\vn nkraińsfka bez protestu ze strony 
Polaków rozbrzm iew a w  sali Rady m iej­
skiej. Do zgody we Wspólnym interesie nale­
ży dążyć, minio, że dzieli nas tragiczny..., 
cm entarz obrońców  LWowa. (Oklasfki).

W glosowaniu uchwalono budżet z ma 
lemi zmianami, oraz nieznaczną większoś­
cią  głosów wniosek p. Suidliofa wyrażaj ą-t 
c-y jWKtziękuwaiue zarządowi miasta za je­
go działalność.

Uchwalono dalej Wniosek referenta 
przejścia do porządku dzienneigo nad' wńios- 
kiem inż. Houmrtłm, skreślenia z pozycji 
płac płace dwóch wice] nćzydentów. Prze.’'

nej w poszczególnych działach gospodarki' 
gminnej zostały W odpowiednim czasie po­
dane ao wiadomości Rady miejskiej 

Z kolei sp raw ę
,BUDŻETU I PRELIMINARZA WYDAT­

KÓW TEATRÓW. MIEJSKICH 
na nowy sezon 4924/5 referoW ał r  Hoe- 
fhnger  Dochody iwi przyszłym roku pielimih 
now aue są  w złolych i wyniosą przypusz­
czalnie 1,927.400 zł., zaś rozchody około 
2.200.000 zł., czyli, że budżet zamknie się 
niedoborem  oKoło 200.000 zł., k tóra to su ­
m a m a być pokryta częściowo subWencją 
rządową, i to przypuszczalnie W połowie 
i subw encją gminy un. Lwowa. Chcąc uni­
knąć deficytu, należałoby znacznie podwyż­
szyć ceny m iejsc Wstępu, czego jeunak dy­
rekcja chciałaby uniknąć, (wybierając, inne 
Wyjście z tej kłopotliwiej isy.Luac.ji. Przyczy­
ną  spodziewanego deficytu je|si rów nież 110- 
|\vta podwyżka gaż aiiysLycznycli [w myśl kon­
wencji zaw artej przez dyrekcje wszystkich, 
polskich teatrów ze Związkami artystów.1, 
R eferent zakończył wnioskiem  o udzieleń: 
teatrom  miejskim subwencji na  rok  1924/5 
wl wysokości 100.000 zł., co po dyjskuoj-, 
wi której zabierał głos r. Zawtojisiki i wyja­
śnieniach prez Chi młtacza uchw alono 

! Po referacie r. Maksymdukcza, uchw a­
lono przesunąć godziny o tw ierania  sk,epówl 
(z wyjątkiem konsunticyjnycl] ) w ten sposób, 
że ndtąa sklepy będą otw arte od 9 do 7 
wtiecz. Przeciw'"temu wnioskowi przem aw iał 
tow. Marecki.

Nakoniec zgodnie z wnioskiem  r. Pró- 
ehnickiego uai'wakm.0 , że w  czasie w aka­
cji będi) delegaci rady  miejskiej załatw iali 
W  razie  potrzeby wszystkie bieżące sprawy z 
wyjątkiem sprzedaży m ajątku gminnego

i *
W sprawozdaniu z poprzedniego posie­

dzenia Rady pom inięto pi zettmwienie r. We- 
reszezyńskiego, k tóry  obszernie om aw iał go­
spodarkę m iejską, podniósł szczególnie po- 
Lrzęby szkolnictwa.

Lokaut w kopalni wosku w Borysławiu.
P ro w o k a c y jn e  z a d a n ia  Kapitalistów.

BDRYSI AW. 26. ,czerwca, (tel. w ł.) W., Gdy delegaci zgrom adzonych zakomuui- 
d iiiu  wczorajszym dyrekcja Ikojialid Wosku- kowńti odm owę dyrekcji, ta ogłosiła nia-
zaproponow'ała przedstaw ieielom robotni 
ków. rozw iązanie dotycliezasowej umowy, 
a zawarcie nowej ita zasaldżie W a r u n k ó w ' 
przejętych w* Zagłębiu Dąbrowlskiem

■tobotnicy zebrani popołmlniu w  Domu 
ludowym w  liczbie ]xmad s500 — jednogło­
śnie odrzucili propozycję dyrekcji

tychmiast lokat u i w strzym ała p racę  górni 
ków o godz. 2. popoł. Pom py ’i światłe ,wr 
n iebu .

Ju tro  o godz. 9. rano odbędzie się zgro­
madzenie, na  któreui robotnicy zajm ą sta­
nowisko wobec prowoikacyjńej taktyki pp. 
dyrektorów. 4. i

Fanam? gdańska urzed sądeu
GDAŃSK. 2(5. 6. (AW). SledZtwo iv spraw ie nad­

użyć dokonanych przez senatorów  nacjonalistycznych 
w  tlow. ubezpieczeń „Danzig"'. przybiera coraz bardziej 
senzacyjne i konipa’om itujący nacjonalistów  charakter. 
W eaorai zeznawał jeder z dyrektorów  tow. ,.Danzig“ 
P eisket 7. wywodói. jejjo wynika, że z nbawy, aby 
pnająiek łov.airzystwa n ie został poddany kontroli pol­
skiej wobec alternatywy (przekazania go w. m iastu, 
albo przekształcenia W tow akcyjne, wybjrano to d ru ­

gie. Na skutek jednak konszachtów z jeduem  z towa­
rzystw  ham burskidi, t. zw. koncernem  Mittelbćrgera. 
2 /3  maja.tku towarzystwa (pi-zeszio na >-zecz .ego kon­
cernu praw ie zadarm o. Z zeznań Peiskera wynika, ze 
(umowy zaw artą z koncernem  rzeezom aw cy praw ni u- 
znali za sprzeciw iającą się zwyczajom handlowym  i 
etyce. W edług Peiskera należało raczej uczynić akt) 
darowizny akcyj* na rzecz w. miasta, aniżeli pr,zwot- 
lić ua oszukańczy wyzysk hauiburs».tei (iitnie. IOO.OIK)

Niemcy ?godzą się na żądania 
ententy.

BERLIN, 26. czerwca. (Pau)| Gabme% 
Rzdszy, odbył twiczoraj n a rad ę  iw1 Sprawie od - 
powieiizi na notę konferencji ambasadorów! 

i dotyczącą kontjroli Wojs!ko(\v!ej w Nieirt-" 
' mech. Nic powzięto jednak żaditej decyzji. 
Dzisitij odbędzie się posiedzenie gaJn-ietuj 
na  którem zapadńie ostateczna decyzja wl 
tej sprawie. Można tw ierdzić z wszelką pe­
wnością, że rząd Rzeszy, przyjm ie zasady 
żądania isojtisziiików-.

BERLIN. 26. czerwca. (P at. ) Po zapa- 
dnięciu na dzisiejszem rozstrzygajacem po' 
slledzeniu Rady mibistrlóW decyzji w  ąprą- 
|wte odpoWiedzi na  notę, co do kontroli 
IwiojskoWej av Niemczech, tekst odpowiedzi 
zostanie w/usłany dzisiaj wieczoi’e ir łub ju ­
tro  rano.

Przeciw obłędowi nacjonaWstyczdemii-
EILW ESE. 26. czerwca, (Pat.) N ie ­

miecka part ja  isucjaliistyczna ogiosila n a  łą- 
maeb „Vprwartisu odezwę, w  której jKitę- 
pia pozbawioną skrupułów  agitację nacjo* 
naListów przeciw  orzeczeniu rzeczoznaw- 
cpw1 i zawiadamia, że w /ostatecznym ra ­
zie będzie dążyć 'dio lego, aby glosowanie 
ludowe wypowiedziało s ię  w sprawie przy 
jęcia planu rzeczomiaWcóws

Komunistyczna fanfaronada
W AR,S7.A\VA, 26. 6. (AW). Podczas obrad Między- 

m uodów ki Mosk. przem aw iał ęówliież pizedstaw iciel 
polskiej sekcji Krajcwsk,, który obwodził, że polska 
p a n ja  kom unistyczna coraz więcej uwagi poświęca prs. 
c j 1 w śród włościan i robotników- n a  Białoruś i - w  
MaMpolsce W schodniej. W ypadki krakow skie zasko­
czyły polską partję ikojunnistyczną z jiienacka. co tłu 
m aczy się tem, że Kraków n ie  stanowi centrum  prze- > 
myślowego i  że organizacja kom unistyczna jes‘ tam. 
nieliczna. Niem niej przeto jak  twierdzi Krajewski, n a  
czele ruchu rewolucyjnego w  czasie tych w ypadków  
stata partja komunistyczpii i ona jedna tylko prown- 
d'ziła walkę. " ...............

Permenl na kresach
W ILNO 26. 6. (AW). W  nocy z 24. na 25. bm 

pociąg p a n c e rn y , ..Danuta" jadaey do W ilna natknął 
się w  pobliżu stacji W uno  na barykadę z  kam ieni, 
ułożoną na torze Dzięki przytom ności um ysłu nai- 
szynisty pociąg uniknął niebezpieczeństwa Sprawców 
nie zdołano wwki-yć. Śledztwo w toku.

i  -  -  -  '  ___  . .  ____

Policja feroryzuju strelHujących dozorcdoi.
ŁÓDŹ, 26. 6. KAW Strajk dozorców* domowyetł 

trwa w  dalszym  (ciągi. ni* daje się jednak z b y n io  od­
czuwać S trejkują n ie  wszyscy dozorcy. Strajkujących 
policja zm usza do  pracy, przeciwko czemu związek 
dozorców protestm e w  kom isarjacie rządu

Nleuroozai u  Rosji
MOSKWA, 26. 6. (AW). Koła 1 lądipwe sowieckie 

nie ukryw ają ni-pokjoju* z jppwodti klęski nieurodzajów  
w południowej Rosji. Stieklow w ..Izwiestjach' isp>o- 
kaja wprawdzie opinję (pub!, że rząd sowiecki rozpo 
rządza dostatecznem i środka n i. pby zapobndz gio- 
aowi. „lzw iestja“ jednak n ie  ukryivają, że położenie' 
jest g ro źn a  i niektóre oikiolice Rosji sowieckie! za­
grożone są klęska głodowa

>:.:

Trzcsicnls ziemi w Budapeszcie.
BUDAPESZ'1’ 26. 6. (Pat.). Dziś o  god' -12.30 

w nocy odczutic tu  trzęsienie ziemi, które trwało 10 
ąek. W  kilku  jdomacr w yleciały ' szyby, w jiiektórycn 
m ieszkaniach poruszyły się jneble. W  dolinie niem iec­
kie j trzę"ieniu ziemi tow arzyszył h u i zpdziemny. 
Część ludności sp ę d z ie  moc ł>pd golem u  ebem
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Po wyborze prezydenta we Francji
Od W go maja do 10 go czerwca sytnacja po­

lityczna we Francji zaczęła się wyjaśniać, aczkol­
wiek nie wyszliśmy jeszcze poza początki.

Zwycięstwo lewicy, do którego socjaliści w zna­
cznej orzyczynni się mierze, oyio bezsporne. Mu­
siało ono pociągnąć za robą dwie naturalne kon­
sekwencje • ustąpienie Poineartgo i odejście Mille- 
yandt

Jedno i drugie stało się już. Millerand został 
zastąpiony przez Doumergua Htriot jest na miejsca 
Poincarego.

Pierwsze z tych wydarzeń spotkało się z wiel­
kim wysiłkiem reakcji uratowania swego człowie­
ka, który był duszą Bloku Narodowego.

Szczegoiuem odwróceniem ról reakcjoniści nasi 
piobowali wmówić światu i Francji, że żądając 
ustąpienia prezydenta republiki, który nie potrafił 
uszanować gry konstytucyjnej, republikanie czycrfi 
zamach na konstytucję sarną.

Prawdą zaś jest, że gdyby republikanie nie 
zdobyli się na energję i zdecydowanie, to umożli­
wiliby Millerandowi nadal prowadzić jego sztuczki, 
aiebezpiec&ne dla samej republiki. Okazaliby się 
od pierwszego dnia niezdolni do wyciągnięcia ze 
swego zwycięstwa nawet środków do wyzyska­
nia go.

Dzięki tej eneigji musiał ten człowiek opuścić 
pałce Elizejski — a razem z mm ci, z którymi co 
wieczór odbywał tajemnicze konmreucje — przed 
prób*-mi zamachu. .................. ' — ‘

Były protesty, iż podobnych prób wcale nie 
byro. Ale protesty te zjawiły się dopiero ua samym 
kor ni przesilenia. Nie uważano za stosowne zapro 
testować, gdy tylko zaczęły krążyć złe wieści. Dla­
czego, jeśli nie z tej przyczyny, Ż6 wówczas partja 
Milleranóa i jego przyjaciół jeszcze nie doszła do 
'„gody? Dlaczego omieszkano przez tak długi czas 
rozprószyć wszelkie ukryte podejrzenie, jeśli nie 
z tej racji, iz przypuszczam, że można będzie li­
czyć ns. przychylność opinji publicznej ?

Ale pokazało się, że siła p^ądu, ujawnionego 
11-go maja, utwierdzała się nadal w postanowieniu 
i  taktyce lewicy — i to złamało opór i ukryte 
zamiary.

Doniosłość tego faktu góruje nad przypadkiem, 
jakim był wybór na prezydenta Doumergua kan­
dydata senatu, przeciwko Fainloyejnu, kandydatowi 
Izby poselskiej. Nie należy się jednak łudzić. Po­
rażka lewicy w wyborach prezydenta ozoacza coś 
więcej, niż walkę dwóch osób, gdyby nawet nie 
przesadzać tegc znaczenii

Doumerguu, republikanin starego pokolenia, 
dając prawicy obu izb możność połączenia się i pod­
stawienia nogi kandydatowi, wystawionemu przez 
Izbę powszechnego głosowania, uwydatnił natych­
miast fakt, który bez wątpień1 a ujawniłby się pó- 
ŻD’°j. Senat, który wydawał się republikański wo- 
boc Izby konserwatywnej, będzie konserwatywny 
wobec Izby szczerze republikańskiej, ożywionej 
przez socjalizm. A  ponieważ Izba pod groźbą ban­
kructwa swych obietnic, poa groźba zwraszcza, iż 
nie uzdrowi okropnej sytuacji finansowej i polity- 
nej, pozostawionej przez Blok Narodowy, będzie 
musi ła uciec się do środków heroicznych w dzie­
dzinie fiskalnej, ekonomicznej i społecznej — jest 
rzeczą prawdopodobną, iż natknie się ona dość 
szybko na konserwatyzm społeczny, którego senat 
był zawsze- ostoją.

A  jeśh tak, to okaże się rychło, że zwycię­
stwo wyborcze z 11-go maja wymaga uzupełnienia. 
Nowa bitwa będzie musiała się rozegrać na tere­
nie wyborów gminnych i wojewódzkich, z których 
wychodzą delegeci senatorscy, wybierający Renat 
Trzeba ją  będzie przygotować bez zwłoki. Odbę 
dzie się ona w r. 1925

Tymczasem rzad lewicy będzie musiał ;abrać 
bię energicznie do spraw, jak to obiecał Herriot 
w swym liście do partii socjalistycznej, zarówno 
z dziedziny polityki wewnętrznej jak  zagranicznej 
Jeśli to uczyni, dopomoże całej demokracji francu­
skiej do utrwalenia swego zwycięstwa, rozszerzenia 
swych zdobyczy Jeśli to uczyni, będzie miał ener­

giczne podarcie nart], socjalistycznej, która, nie 
uznawszy za stosowne przyjęcie obecnie częściowe 
go udziału we władzy, bezwzględnie poprze wszel­
ką wolę do reform głębokich i do pokoju.

Tak więc wybory w W ersalu, wykazawszy, 
jaki„mi źródłami rozporządza jeszcze roakcja, po­
kazały tee wszystkim konieczność dyscypliny czyn­
nej, jteśli się chce coś urzeczywistnić i jeśli się 
chce uniknąć rozczarowań, prowadzących do nowych 
wysiłków .eakcji lub próżnych agitacji gadulstwa 
komuno-bolszewicki ego.

! Jeżeli p. Herriot, jak  te głosił kilkakrotnie, 
pójdzie prosto swą drogą, to przezwycięży opór, 
jaki reakcja mogłaby mu stawiać ze sirony sena­

torskiej. Gdyby zas stało się inaczej, gdyby m iał 
wpaść w jakąś pułapkę parlamentarną, to w tedy 
znalazłby sie na czele opozycji, w którąj między 
radykałami i socjali. ta m i . wieży byłyby mocniej 
spojone i wobec której rząd czysto reakcyjny, lub 
nawet mieszany," nie ostałby się długo.

Wówczas, być może, partja > ocjahstyczna sta- 
nęłacy w obliczu rożnych odpowieuzialności i mu­
siałaby powziąć nowe postanowienia.

;A le jes t rzeczą możliwą, że senat wyczeipał 
już swą gorliwość, oddając fite l prezydenci jed­
nemu ze swych członków. Pragnę tego, nie jestem 
bowiem zwolennikiem polityki „im gorzej tom le­
piej", lecz nie obawiam się przeciwnej możliwości, 
ponieważ trzeba, by demokracja francuska znalazł" 
swą drogę i ponieważ z rozszerzenia się walki so­
cjalizm nie ma nic do stracenia.

' (W ybór na marszałka senatu de SuRfcS, kan­
dydata prawicy, zdaje się przemawiać racząi za 
tem drugiem przypuszczeniem, Red.).

Piotr Rkiiaufael, 
członek fiancuskiej Izby PostnsKiej. 

(Z Bu a. Międzynarodowej prasy socjalistycznej)

Swijanii P. ft. O w Krakowie-
Oa trzecn lat zwracaliśmy zapomocą rzeczo­

wych argumentów uwagę na zDędność zupeiną od­
działów P . K. 0 .,! ua koszta jakie one wywołują, 
a nade wszystko szkody, jakie ponoszą. Gdzie drze­
wo rąbią, tam trzaski lecą. Chodziło c zarouek na 
okazałych w tym wypadku trzaskach, więc głosy 
trzeźwe wołały na próżno na paszczy. Po dwóch 
innych otwarto więc oddział P . K . O. i w K ra­
kowie. Małopolskie stosunki nie tak jeszcze sko­
rumpowane jak warszawskie, sprawiły, że wykryte 
skandaliczne nadużycią przy niesłychanie rozrzut­
nych budowach kosztem P. K. O.

O sprawie tej pisaliśmy swego czasu, jakotez 
o tem, jak  P. K . O. usiłowała ukryć sposoby po­
zyskiwania sobie stronników. Mimo wszystkich za­
ciemniać istotnego sianu rzeczy, okazało się jednak, 
ze oddział ten niema poDrostu czem się zajmować. 
Zmniejszono więc pod naporem op in jt. publicznej 
liczbę urzędników-krewuiaków o 20 proc. w kwiet­
niu, następnie o 50 proc. I  to nie pomogtó. Obec­
nie ma nastąpić zwinięcie zupełne tego poronionego 
płodu dyletanctwa i blagi Opustoszałe budynk1 ma

zając Izba skaneowa i 1 kuratorjnm szkolne. Tak 
samo nastąpi zamknięcie oddziału w - Katowicach

Wszystko to pięknie, ale gdzie bdpbwildzialnoić 
winowajcy za wyrzucenie biljonów, danie sposob­
ności ao kradzieży, a nadewszystko pomysł. Wszę­
dzie inaziej ~ człowieka popełniającego błędy tego 
rodzaju, co najmniej usuniętoby, a tam gdzie sic 
rzeczywiście szanuje majątek publiczuy, oszczędno­
ści biedaków, ukaranoby przykładnie. U nas nie 
dzieje się to, gdyż jakkolwiek , w Warszawie fa­
chowców z Matopolski się nienawidzi i wyrzuca, 
to choć winowajca w niniejszym wypadku nie jesi 
żadnym fachowcem po za zwykłą umiejętnością 
manipulacyjną urzędnika, umiał on sobie zapomocą 
pożyczania za bezcer cudzych oszczędności zjednać 
tak dalece Lewiatana. że nie może ma się nic za 
tc Siać podobnie, jak tylu innym naślaanjącyn go.

W  każdym razie ciekawym a smutnym jest 
objawem,' że zdrowy rozsądek nie ma posmchu 
i potrzeba dopiero katastrof, aby się cofnąć bez 
możności naprawienia złegt. '

Jak „zredukowano" 
wybitnego uczonego.
Jtfismo przyrodnicze „Kosmos" wydało kilko- 

stronicowa broszurę p. n. „Ze spraw organizacyj­
nych nauki polskiej". Pod uagtówkiem tym kryje 
się historja pewnej „redukcji" i stanowi cenny 
przyczynek do rządowych metod oszczędnościowych.

Rzecz ma się tak W  końcu października wi- 
tosiwy min. przemysłu „zredukował" wicedyrektora 
Państwowego Iustytntn geologicznego, ; prof. W. 
Teisseyre, znakomitego geologa. „Zredukował" wy­
bitnego uczonego chociaż mu już niewiele pozosta­
wało do emerytury (a może właśnie dlatego9). Prof. 
Teisseyre bowiem przyznano 20 lat służby w pań­
stwie aostrackiem, pracj zaś naukowej prof. Teib- 
seyre ma za sodą — 40 lat! Gdy instytucje nau- 
kowe zaprotestowały przeciwko tej brutalnej reduk­
cji, "Państwowy Instytut geologiczny... o%rował 
dymisjonowanemu uczonemu tytuł... członka hono­
rowego. Prof. Teisseyre odmówił zaszczytnej pro­
pozycji, gdy się dowiedział, że na posiedzeniu In­
stytutu „etat jego, który mimo rzekomej redukcji 
wcale nie został zredukowany, rozdzielono między 
trzy nowo zaciężne siły". ’

Albo więc kryjo sic tu jakaś iniryga — albo 
też prof. Teisseyre zredukowano, aby go pozbawić 
prawa do emerytuiy. 1 ,

Wydalanie „dia oszczędności" urzędnika, sto 
jącego u progu emerytury, jesl nikczemnością.

Wydalanie wybitnego uczonego, mającego 
wkrótce otrzymać emeryturę, jest nikczemnością 
w drugiej potędze

Czytajcie Dziennik hudiwy.

VK spraw ie e m erytów .
INTERPELACJA 

posłór. Si[iulikov.śkiogo. Kuryłowioza, MomesuwsKinge 
i Iow w spruwii-i niozgodlnej z chiohein Jns4a.w> in ter­

pretacji ai-t. 82 ustawy e merytalnej
(w skróceniu’).

Munster.siwe Skarbu zm niejszyło wszystkim eme­
rytom b. państw zabjorczych. mc mających 20 łat służ­
by. ich pobfory em erytalne z 75 na 50 proc.
— Klub PPS. w  czasie debaty sejmowej nad  ustawą 

em erytalną 'ostrzegał Sejm przed dwuznaczną styli­
zacją a rb  82 (duwniej 78 ). a poseł Sm ulikow ski w prze­
m ów ieniu swoim w jdńiu ‘27. d ipea 1923 r. w yra i* i«  
ostrzegał Izbę przed' podstępnem  form ułowaniem  t e j .  
artykułu.

Niestety, Sejm lOldraic.ii zgłoszeń“ przez Kiub PPS. 
poprawki, a następstw em  tego jest dzisiejsze najnowsze! 
rozporządzenie Min., krzywdzące owych wysłużonych' 
pracowników, pozostających iw skrajnej nędtey.

Podpisani zapytują przeto
L zy  Pan Prezes Rady M inistrów ' i Minister Skat 

bu skłonny jest twykląć bezzwłocznie zarządzenie, aże­
by em erytom  b. puńsLw zaborczych, tudzież wdowoł* 
i sierotom  po  juch. wypłacano pełno1 75 proc n a ­
leżnego im zaopatrzenia em erytalnego i ażeby zwró-.' 
eono im kwioty, jpotrącone dbląd?

'\varszaW c, [dhia 24. czerw ca 1924 r. \ (

komunikat
X /-WIĄZEK ZAWODOWY URZĘDNIKÓW NA 

ETO WYLI I W E LW OW IE 'zawiadamia koleżanki i 
'kolegów, że 'konstytuujące W alne Zebranie Związkńl 
odbędzie się dnia 10 lipea b'r. o godzinie 7-ej wieczo 
rem . w sali Instytutu technologicznego przy ul Iłour- 
lardn 5 O punktualne i liczne przybycie uprasza

Tymczasowy Zarzta L
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Co obiecu>e min, Kiedroń
Min. p rz e tn y s tu  i h a n d lu  Kieflhróń W Wy- 

-wtiadZe dziennikarskim  oświadczył:
Rząd rozluźnił ogromnie ograniczenia 

wywozowa w ostatnich miesiącach, obni­
żył optaty Wywozowe w  istosunku do całe-i 
go iszeregu artykułów, obn i żył podatek wy-' 
glówN z 25 proc. na 5 proc. — a o ile 
chodzi o kopalnie słabsze (jak 11. p. m ało­
polskie ) zniósł go zupełnie.

Rząd skłoni'; przemysłowców w ęg lo ­
wych do obniżenia cen węgla (kun e wynosi 
dl uniektóryrh gal u lik ów około (>0 pi'oc. 
Ceny styczniowej). Jest to pomoc dla p rze­
mysłu tak wielka, jakiej się on nigdy spo­
dziewać nie mógt. Obniżono dalej caty sze­
reg podałkówi — szczególnie związanych z 
eksportem i ł. d.

Chodzi te ra z  o lo. by przem ysł poszedł 
za przykładem rządu i rówiiież zdobył się 

hijr jaknajwięikszy ■Wyisiłek w tych dziedzi­
nach, które od niego zależą. Cóż bowiem  po­
mogłoby zwolnienie nawet całkowicie — 
toW arów eksportowych otl podał kii1 wywo-t 
zo,Wie.go, jeżeli towary nasze isą o 20—30 
prolc., a nawleł 40 proc. droższe od towa­
rów zagranicznych V

.dusimy produkować bezwaruiikowo ta­
niej. i niema naturalnych powodów do tego 
byśmy protliikować miel i drożej od naszych 
sąsiadów1.

Najczęściej — naturalnie — dotknięte 
są urzesileniem obeionem rzesze robotni­
c z e T o  też oboutiąZkiem, do iMóreyo Się 
rząd poczuwa, jest przyjście im z najdalej', 
idącą pamócą.

Pomoc .rządu idzie w kierunku przy­
znaw ania zamówień zakładom zagrożonym? 
(jak to się stało lwi stosun ku do hut s /a ro - '

polskieh i górnośląskich w  dniach ostat­
nich. ).

Niestety, pomoc la jcsl ograniczona roz- 
porządzałnością sum będących do dyspozy­
cji, a określonych budżetem

W obec tego rząd przystępuje obecnie! 
do zorganizowania ( bezpośredniej pomocy 
dla bezrobotnych w form ie zasiłków.

SpraWa ta  ma być unorm ow ana prawo­
dawczo pi*zez wnieisioną już do sejm u i bę­
dącą tam  „na w arsztacie" ustawę.

Tymczasem jednak rząd przystąpił juz 
do udzielania pewnych zaliczek na ten cel 
m agistralom  i województwom, które w inny 
uruchom ić najpilniejsze roboty (jak napra­
w ę i bituowę dróg, kanalizacji, rem ont do­
mów i t. d.Ą.

W tej spraw ie1 dn. 21. lnu. odbyła się 
konferencja p, prem ierą, m in istra  przem y­
słu i handlu oraz kierowhflka ministerjumj 
pracy na której naszkicowany został plan 
całej akcji. - .  ■ ■ .

Akcję tę  uwiażac należy za peW hą po­
moc. doraźną, lecz nie za cel. Celem naszym  
m usi być uruchomienia w sajstkich zdol­
nych do życia uJarszlalów' .pracy, a to bę­
dzie możliwe, goy wszystkie czynniki m ia ­
rodajne, t. j. rząd, przemysiowlicfó i robotnik 
zdobędą ,się na najWiekszą ofiarność.

To może zakończenie kryzysu łiaocteo 
poważnie przyspieszyć. • i

Doeiać do tego trzeba, że o ile chodzi ó  
robotników, to  oni w ,swej ofiarności prze­
kroczyli już wiszelikiie dopuszczalne 4g ran i­
ce. Czas aby zaczęli uziałać przemysłowcy 
i kupcy. Obowiązjkieńi rządu jest zmusić 
ich do tego Społeczeństwo czeka na ten 
krolk rządń. ......... “.............  '  '

Z dżungli lwowskich paskarzy.
-Mi ,.-śż \ e

Lwów. 2.j. czerwca.
Stanisław Kolesa. rzeżniic. m a sklep z wyrąbein. 

inięsa przy *rl. Batorego. F irm a ta znana jest z wy­
zysku i niegrzecznego Iraktawm iia kupujących. Wczo­
raj jeden z hinkcjoaiarjuszów policji stwierdził, żei 
pobrano Lam przy sprzedaży 1 kg, m ięsa cielęcegh 
500 tys. ponad penę m aksym alną przyczcm  dodanoj 
do  mięsa 5 dkg za wiele kości Pom ocnik Kolesy o- 
braził słownie hinkcjonarjusza policji, przyczem sam 
m ajster przcsżkadlzał w  urzędowaniu. Pom ocnika lego 
odprowadzono do poocji i spisano z nim  protokólf- 
Bedzie on w raz z m ajstrem  odnowiadać za to przed 
sadem .

Rzez'nik len jesl dostawcą wojskowym, Intemlan- 
tui a wojskowa winna iprzeto baczyć, czy należycie w y­
wiązuje się on. (jak zresztą i inni yzeżnicy) ze swych 
zobowiązań.

Artui Bartosz, mający sklep przy ul. Kopernika: 
i pod I. 2, pobraf 25 milj. za paczynie alumiujowe, 

które no innycli .sklepach kosztuje tylko 8 tmiljonówi 
marek. Pozatem nie m iał pn faktur na te towary.

Piekarze i przekupnie upraw iają wyzysk publicz­
ności przy  sprzedaży clileba kulikowskiego . Pobie­
ra ją  o n 1

OD 70 DO 2.30 TYS.

jx>n.ad! taryfę przy  sprzedaży jednego tioche-uhu cldebia. 
W dwóch dniach wynotowano ponad 35 piekarzy ii 
przekupniów, k tórzy  obdzierali puD hczrośd przy  sprze­
daży tego chleba.

Aleksander Kromer, m ający restaurację na . ' l a r ­
gach W schodnich, obdziera swych gości w niemożliwy 
sposób. Za potraw ę zam iast 1.400 pobiiera aż 3.600 tys. 
i t. d.

Ustalono .również upraw ianie Jichwy towiuowej 
w sklepach: Ozjasza W ebera, przy ul. Żółkiew skiej 

| Abraham a Kellera p rz j ul. Panieńskiej. Scheiwlli Schi- 
■ b er przy  ul .św. Marcina. Jana Juoobiego przy id. 
| Słodowej i w wielu innych
j 1 W arszawskie dzienniki w zyw a ły  władze do ścigania 
tamtejszych fotografów, gdyż pobierają oni 60 zl za 

| 6 fotogi-afji.
j Uak slwierdzono. we Lwowie, v zakładzie fotogra- 
' fieznyin „Flora ‘ żądano za tę ilość fotpgrafji aż 111 zł.

Nasi paskarze rabują nas Imrdziej. niż id i ko; 
icdzy w' W arszawie. Jednakowoż u nas cieszą się oni 

| w ielką pobłażliwością tak iw sądzie, jakoteż w nip- 
1 gis tracie.

1 K ary nakładane w sąazie za IŁcnwrę towarową są 
śm iesznie niskie i rozzuchwalają paskarzy do rabun­
ków publiczności.

W iadomości skarbow e.
rrriongafa dopłat do ^iaosetw przemy­

słowych
Min. Skarbu spmlorgowało drugą ratę dopłaty 

-do świaaectw przemysłowych i kart rejestracyjnych 
do dnia 20 sierpnia r. b. . i

Podatek oo uposażeń.
Potrącenia na podatek dochodowy od uposażeń 

służbowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę w b. dzielnicy rosyjskiej i austijackiej pobie­
rany ma być w lipcu wedle skali, ustnlonej w maju.

Państwowy Dodatek przemysłowy.
Płatnicy podatku przemysłowego ^obrotowego), 

..obowiązani do wpłat tego podatku co pół rokn, 
obowiązani są w zeznaniach o obrocie za T pół­

rocze r. b. wykazać obroty, przeliczając je  z marek 
na złote wedle kursu 1.800.000 mk. =  I  złoty, tak 
bowiem ustalona została przeciętna wartość złotego 
na pierwsze półrocze.

Nowe znaczki stemplowe
Puszczono w obieg znaczki stemplowe w zło­

tych i groszach wartości: 1, 2, 3, 5, 10, 40 i 50 
złotych oraz 10, 20, 30, 40 i 50 groszy.

Dtomudikat.
W ALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW KLUBU 

OBYW ATELSKIEGO odbędzie się dn ia 28 czerwca 
br. (w sobD‘ę) p godz. 6-tej wiecz., w lokalu Klubu, 
przy u l. Sokpłaf 1. 1. W  razie braku kompletu członków 
zgrom adzenie odbędzie się o godz. 6.30 lego samegpi 
dnia.

Z  muzjjki.
tConcęrt u<zriiów kuj.su kunwrtuwegt> 
-■■■■/■/■ p4.0f, Witolda Friem anna.

; Produkcje uczniów p tof. FiTemauna 
m ają  swoją ustaloną sławę jako audycje o 
wytsokim poziolmie. P. Friem am i bAwictn, 
jako świetny muzyjk i pedagog’, dzieli się z 
uczniami swym wielkim talentem  i uńrtejęt- 
nością, nie szczędząc przytem ,solidnej pra- 
py  i (Wysiłku dla dobra ufających m u w ycho 
wankow. Nazywam ich 5vyc 1 uAva.uk;uni, ho’ 
faktycznie matcTjat, jafki często dostaje się 
iwi ręce profesora, wymaga ociosania i wy- 
chowlania w znaczeniu muzycanem W diou 
17. iczećwca 1924 przedstawi^ nam  p. Frie- 
m ann sieótniu uczniów, a program  wieczo­
ru  iskładal się wyłącznic z siunyclt koncer­
tów1. ;

P. Pohoriles (Rubinstein: koncert
D-maoli, cz. I I I ) ima Wielkie zadatjkt technicz­
ne i dużą technikę palcową, m usi jednape 
pracow ać W  kieruniku dalszego pogłębiania 
muzykalności i zrów now ażenia gry.

‘ P. Zadrzycka (Areńsiki: koncert cz. I .)  
btirdzo ładnie frazuje, jest m uzykalną i roz , 
porządzą znaczną techniką palcową. Nale-t 
ży życzyć jej rozwoju, w  kierunku nabra­
nia większego rozmacha i siły, »

P. Śliwińska (R im słdj-K orsakow : kon­
cert Cis-moll) wykazała dńżą technłkę i 
muzykalność. Gra je j zyska znacznie na wy­
razie z chwilą, gdy obudzi się, W  niej więk­
szy t emperamenl

P. Szczepaiiska (Rachm aninow, kon­
cert C-moll cz. I. )  wykazała w  iswójeg grze 
dużo ładnego sentym entu, poważny iiitellekl, 
zrozumienie oraz przygotowanie techniczne.

P. Mieses (Czajkowski: koncertB-m oli 
cz. II. III. )  wróży, że przy isolidnej i po- 
wiażnej p ra c y . zostanie Wybitnym pianistą 
FoiSiada łatwość w  oktawach i podwójnych 
tonach.

W grze p. FeLsówny (Sainl-Sacns: kon­
cert G-moll cz. III.) i. p. ‘W ohhnanóW ny 
(L is z tk o n ć e r t  E s -d u r) 'W idać, że pięjkne 
ich talenta ciągle się  rozw ijają. Są to już 
poważne pianistki, rozporządzające duźemi 
środkam i technicznem i i muzycznemi.

W  lądy siu w  Gołębiowski.

Sprawi} patiujue.
* OKRĘGOWY KOMITET kOBÓTNIGZY PPS. 

we Lwowie oobędzF, 7»siedzen ie w piątek. 27. bm Kl 
o godz. 7-mej wieez.. w lokalu przy ul. Sykstuskiej
1. 21 I a.

O przybreit proszeni są: Tow . Lou A ikIi Ih z ^ ow u 
Audreasik, Dr. Buber, Białkowski, Bednarski. Cyganik. 
Chryslowski. Cieślewicz Dr. Dręgiewiez Górnil. IK.. 
Dr. Ilersclithal. Hoffman. Sieli. Krauz»\va. Mydłowicz, 
Rosenblatt, Sadowdc;.. Szpyt. Smulikowski. Talarek, Węe 
glow-ski. Źelaszkiewiez.

Sprawy ważne, uprasza się członków Komitetu 
o zjawienie się w komplecie.

Prezydium O. K. R. PPS we Lwowie.

Sprawa ubezpieczeń od wypadkdw.
5 GENFAYA. 26. czerwicą. (Pal.) Z oka­

zji międzynarodowej konferencji pracy od- 
było się ogólne posiedzenie m iędzynarodo­
wego Stowarzyszenia inspektorów pracy, W 
obecności przedstawicieli 20 państw. W za-> 
stępstWie chorego * prezesa p. Bellehousę 
przelwbdniezył wiceprezes Stowarz^.-szcnia 
inż. Sokal. 1 chWalon-o wezwać m iędzynaro­
dowe Biuro pracy  do istudjowania sprawy 
ubezpieczeń od  nieszczęśliwych wypadków 
przy pracy, i wyrażono życzenie zWołania 
dla tego  celu technicznej 1 onkrenc ji. Dy­
rektor B iura p  ‘Thom as zgodzd ,się na  u- 
cliWałę powZiętą n a  wntitpsel polski. N a­
stępnie dokonano wyboru zarządu Stowa­
rzyszenia Zostali W ybrani: Prezes RelleH 
house (Anglja), wlicejyrezes inż. Sokal (Pol­
ska), sekretarz  W egnam (Szw ajcarja) ,; ka­
sjer Kitzman (Niemcy/
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zm ajł fW Paryże —1 jak donosiliśmy -  wynalazca sztu- 
liznego jedwabiu, lir  do Chai doii.net. Od czasu jednak 
gdy hrab ia  wystawił [pierwsze okazy swego wynalazku 
n a  W ystawie powszeennej w Paryżu w r. 1889. w yrób 
sztucznego jedwabiu tak ulepszono, zwłaszcza w Ame­
ryce i w Niemczech, że fabrykacja ‘ego produklu 
Współzawodniczy 'skutecznie z (wyrobem. jedwabiu p raw ­
dziwego. '■ ■' ' " ' r yi '

Głównym czynnikiem sprzyjającym rozpowsi-ecli- 
nieniit sztucznego jedwabiu, (wyrabianego chemicznie z 
wszelkiego rodzaju włókien drzewnych, jest jego ta­
niość* Jeżeli zważymy, (jak uciążliwa jest hodowla je­
dwabników. a 'dalej, 'że każda gąsienica jedwabnika, za7 
n im  zam ieni się pa poezw-arkę i zam knie się w ko­
konie. spożywa 3 kg. 300 gramów liści morwy i że 
potrzeba 10.000 [kokonów n i  wyrób jedinego kilogrilma 
nici jedwabnych — to zrozumiem y, że jedwab prawdzi­
wy musi być znacznie drozszy, niż sztuczny, wyrh 
biany maszynowo z chem ie/nie spreparowanej wuuy.

Jedwab sztuczny posiada , jak pisze jirol. dr. Ii

Alendelsohn im lunutiCli Hejl. TgbV‘. *-r tylko pOtowę 
tej mocy, co jedwab prawdziwy, przy podwójnej gru- 
bości nitki, a jeżeli go zwilżymy, to pęcznieje znacznie, 
tracąc niemal zupełnie fnoe swoją (zwilżony jedwab 
sztuczny posiada zaledwie |dziesiątą część mocy pier­
wotnej^ i (wprost tsię rozłazi). gdy tymczasem zwilżona 
nitka prawdziwego jedwabiu zachowuje jeszcze czwartą 
część mocy jedwabiu (s u eh ego. Nie mniej jednak już 
wi roku ubiegłym jy.yrób jedwabiu sztucznego przewyż­
szył o jedną (trzecią produkcję jedwabiu prawdziwego.5

Dzisia, j e d w a b i u  szt.n Aiego używa się powszechnie 
do wyrobu koszulek żarowych na. lampy gazowe, dalej 
służy tea jedwab do w yrobu tkanin na suknie' damskie, 
podszewki, pończochy i ■obicia, w yrabia się z niego 
też aksam it plusz, ,fu tła sztuczne, a nawet peruki i 
naśladownictwo kańskiego włosiu.

Z© względu zaś na ak szybko zm ieniające się o 
h.y.nie mody damskie. Jąiak trwałości w jedwabiu sztu­
cznym jest raczej jego zaletą, bo przynaj|miniej rozsla-, 
jemy się, bez żalu z .sukienką niedawno sprawioną, a 
już wytartą, gdy przedtem  suknia z prawdziwego je­
dwabiu była zawsze przedm iotem  cennym. ,

Z  cuCbu rObutnitztsgu.
§ BOJKOT, Związek pracowników fotograficznych 

ogłasza niniejszem  nojkoi zakładu fotograficznego J. 
Speciita we Lwowie, k tóry  wbrew um ow ie między' 
Związkiem a pracoday\ ram i przyjął robotnika niezor 
ganizowanego z pom inięciem  organizacji. Ton , p an  
płacił w lutym  br. przy szalejącej wówczas drozyźnie’ 
25 mil jonów m kp. miesięcznie, a potem aż 60 m iljo- 
nów i uważał, że 100 mitjonów, tj. n iespełna 2 złote 
dziennie, są wystarczającym zarobkiem

ZJAZD GÓRNIKÓW. Z powodu wyjątkowych 
okoliczności III. Zjazd Centralnego ■ Związku Górni 
ków w Polsce odbędzie się 15, 16 i ewentualnie 17 
sierpnia b, r.

§ B a CZNu sc  T o w L BUDo W La M . W Stani­
sławowie wynuchł bojkot w firm ie architekty Tarno 
Avieekiego z powodu nie podwyżki, lecz zniżki za 
robku. Należy om ijać tę budę aż do odwołanie 

, * W ydział
§ BACZNOSC TOW . KAFLARZE! Z powodu akcp  

cennikowej om ijajcie Stanisławów aż do odwołania
Grupa Stanisławowska

Za ńersz milm. 1 szpaltowy zwykle ta  tekstem 
Zł. —-10 N„desłane Zł, — 30, w tekście Zł, — 50. j s |  O G Ł O ^ Z E H I A 1 =

Na 1-ej str. Zł.—-60, Droune ogt. na słowo Zł, —*08. 
Komunikaty Zł„—*40. zamiejscowe o 26°/o drożej.

ZGUBIONĄ książeczkę wojskową Jana Wojtowicza z fo - 
■ toka, rocznik 1685, 2 p. strz. pódl. P K U. Sanok, 

unieważnia się 542—1

N1NIEJ8ZEM unieważnia się zgubioną książeczkę wojsko­
wą na nazwisko Salomon Birribaum ur w r. 1889, 

wydaną przez P. K. U. 1 27—1

BUCHALTER - BILANSfSTA o najlepszych kwalilikai-jach
i refeiencjach z długoletnią praktyką, zmieni posadę.

Łaskawe zgłoszenia do Administracji >Dziennika Ludowego*
pod ‘Pierwszorzędna siła*

piękne, dobve, a pomimo to

tanie Kapelusze damskie
dla panienek i dzieci w wielkim wuboize

n a d e s z ły  a o  sK łaan ic

Rudolfa Ncuweus
K a z im ie r z o w sk a  2 5 .  441—3 G ród eck a  7 2 .

b e c z k i mmif ?  .

używane (ze spirytusu) różnych 
wielkości, w dobrym s t a n i e  

do nabycia u flrmy: 53łj_ 4

l i  U l letiiE.

B aczność!! Ceny konkurencyjne!!
Wykonuję wszelkie roboty w zakresie k r a w iec tw a  mą*, 
• k i e g o  wedle najnowszych żurnali.— B ije o z a ic  niskie.

ce n y , bo w  p o d w ó rzu  I. p . 106

1M .  Z u o k e r k a n d e l
Lw ów . n /ic a  K azim ierzow sK a 4 . .

Św ieżo u,yjzła  ł  druku

ZB iO H liW A  K S I Ę G A  PftNKjTKOW H

A L E K S A N D E R
M A L I N O W S K I

1869 1922
Do nabycia w „KSIĘGARNI LUDOWEJ",

i i ui. Szajnochy 2.
Cena 600.000 mk„ z wysy ką 1,000.060 mk. — wysyłka 

tylko za uprzednimi nadesłaniem gotówki.

Ą a j t r w u U z e  P O N C Z U C H Y
oraz rękawiczki skaretk! kupuje się ty lk o  u firny

ul. W A Ł O W A  U  a. 493-

S ENSACYJNA NOWOŚCI

Ju ż  wyszła z druku nakładem wydawnictwa 
broszura pod tytułem-

„Naprzodu"

KTO SIĘ ZBOGA£IŁ 
A KTO Z U B O Ż A Ł

(Bilans pięcioletniej inflacj) 
n a p is a ł  M . I G N O T U S

Autor, doskonały znawca życia gospodarczego i wtajemniczony w jego 
zfcku. "iwe stosunki,cbfitym materjałem gruntownie wyjaśnia i barwcie 
oświetla szyb e bogacenie się kanitalistycznych sfer bankowych, prze- 
lnysłowych i handlowych w erze powojennej kosztem klas pracują­
cych fizycznie i umysłowo Zarazem rzuca autor trafną myśl opodat­

kowania wzbogacenia się inflacyjnego.

CENA 40 gr. CENA 40 gr.
Do n a b y c ia  w

K S I Ę G A R N I  L U D O W E J ,  S z a jn o c h y  2.

■

W AŻNEi LO K A TO R ZYI WAŻNE!

NOWA USTAWA
0 OCHRONIE LOKAT0ROW

\
z objaśnieniami, ze sprawozdaniem Sejmowej i Senackiej Komtaji 
Prawniczej i T a b e lk ą  d o  o b l ic z a n ia  s t a w e k  p r o c e n ­
to w y c h  k o m o r n e g  j  wedle rubli, marek niemieckich i koron 

austrjaukich, a więc do użytku w całem państwie
I ' .

opracował D r. J ó z e f  R o s e n z w e ig ,  adw. i radca m. K rakow a 

wyszła z druku nakładem Związku Stow. Spółdzielczych „Proletariat4 

, CEN A 50 G R O S Z Y  —  900 .000  Mk.
V '  * ł  D o  n a b y c ia  w

„K s ię g a m i Lurlow ej ’ , ul. S za jn o c h y 2,
Czysty dochód przeznaczony na rzecz ofiar 6-go listopada i koloaje 

dla dzieci roootmczych.

{Zastępca uaczel. redaktora I rertak. odpow- BHONlSLaW SKAlAJL— Druk. Lud Sp Towt W,yd., Lwów, L. Sapiehy 37. Tel. 496,


